
D Z I M I I  WARSZAWSKI
Nr. 29. Czwartek, 27 Stycznia (8 Lutego). 1866 r.

Wychcdń codziennie, opróc* dni następujących, po Świętach crfJceyBtyc-- i niedzie- 
k c Ł -S w w ® e r a »  w ió r z e  Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. ® ’’
wisszezenia przyjmują ń ę za opktą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
kop. 4. za 2-krotne kop. 6, za 3-krotno kop. 8.— Artykuły nadsyłane 5“ “-
•Ga w ? sienniku nie zwracają się.—Listy przyjmują się tylko fj^nko n - 

•• Krystkiem co dotyczy Dziennika, n»leży odnosić się wprost oo L>yreKcji.

Bok 3.
Prenumerata w Warszawie: Bocznie rs. 8.— Półrocznie rs. 4.—Kwartalnie rs. 5.— 
Miesięcznie kop. 67.— Bez odnoszenia w biórze Dyrekcji prenumerata nie przyj­
muje się.—Numer pojedynczy kop. 5.— Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię­
cznie kop. 5.— Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstw: i 
Bocznie rs. 9 k. 20.— Półrocznie rs. 4 kop. 60. — Kwartalnie rs. 2 kop. 30.—  

Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rsr. 1.

, h V .  D y r ek to r  obu D z ien n ik ó w  
W a r s z a w s k ic h  i Prasy  P er jo d y e z -  
nej, tajny radca Pawlisy.cz.cw, p r zy j ­
muje interesantów od godziny 12-ej 
do 1-ej z południa i od O-ej do 6-ej  
po południu, w mieszkaniu sweni w  
domu Lessera Nr.  490/1 przy ulicy  
Miodowej.

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ URZĘDOW Y.—Najwyżej zatwierdzona usta­

w a.— Rada adm inistracyjna.— Okólnik komitetu urządz. 
(dok.)— Komisja likwidacyjna. — Pocztamt warsz.— Dy­
rekcja ubezp.

D ZIAŁ NIEURZĘDOW Y. —W a rs z a w a : Przegląd 
polityczny. — Koncert Servais’go. — Prelekcje publicz­
ne. — Gips i jego zastosowanie. — Błyskawica i grzmo­
ty — Tydzień finansowy. — Kwestja włościańska. — W y­
stawa sztuk pięknych. — Małe niedogodności. — W ypad­
k i.— Nominacje.— Przywileje dla urzędników. — Szkoły 
ludowe. — Cholera.— Prasa prowincjonalna. — Stan po­
wietrza.— Reduty i bale. — Fenienizm. — A m e ry k a . 
Jen. Crawford.— Siły morskie. — Peru i Chili.— W ojna 
z Paragwajem .— A u s tr ja .  P rojekt adresu. — Unja.— 
A zja . Posłowie kokańscy; wojna. — B elg ja . Statek 
k o rsa rsk i.-D ro g i żelazne.’ — F ra n c ja .  Komisje ad re­
sowe.— Ciało prawodawcze. — Dokumeuta dyplomatycz­
n e .— Wystawa powszechna. — Kochinchina. — H isz p a -  
n ja . Kwestja chilijska. — Korsarze chilijscy. — M e­
k s y k . Stosunek do Stanów Zjedn. — P o rtU g a lja . 
Zamkni ęcie wystawy. —S z w e c ja  i N o rw e g ja . Zmia­
ny gabinetu .— T u rc ja . Rozruchy na Libanie. — K o­
re s p o n d e n c je  z Kalwarji, Wielunia, Lwowa, Wiednia 
i P aryża.— R o z m a ito śc i.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y

W a rs z a w a , d n ia  26  S ty c z n ia  (7  L u te g o ) .

Najwyżej zatw ierdzona w dniu 5-m  (17) s ty ­
cznia 1866 r. ustaw a gim nazjum  realnego n ie ­
m ieckiego w Ł odzi, zam ieszczona je s t w dodat­
ku do dzisiejszego num eru dziennika:

W i m ie n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  

ALEKSANDRA II,
C e s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s i j , 

K r ó l a  P o l s k i e g o ,
W i e k i e g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o ,

&., &.
R ada Administracyjna Królestwa.

Zważywszy, że pod budowę drogi Żelaznej fabrycz- 
iio-Łódzkiej, zachodzi potrzeba zająć grunta na załą­
czonym planie sytuacyjnym oznaczone, wynoszące w 
ogóle sześć desiatyn, szesnaście i dwadzieścia siedm 
setnych sażeni kwadratowych, czyli morgów jedena­
ście, sażeni kwadratowych siedmdziesiąt dwa powierz- 
ni, a należące do wsi Koluszek, będącej własnością p. 
Turobojskiego.

Zważywszy, że dobrowolna ugoda z właścicielem 
wsi pomienionej o odstąpienie wyrażonych gruntów 
nie doszła do skutku, na zasadzie Art. 7 aktu nadaw­
czego drogi żelaznej fabryczno-Łódzkiej i w myśl a r­
tykułów 2-go, 3-go ustępu lit. a i 9 Postanowienia 
Rady Administracyjnej Królestwa z d. 6 (18) Czerwca 
1852 r. o wywłaszczeniach na użytek publiczny, na 
przedstawienie Zarządu Komunikacji w Królestwie 
Polskiem, postanowiła i stanowi: . •

Art. 1. Przestrzeń gruntu na dołączonym planie 
oznaczona, do wsi Koluszek należąca, obejmująca 6 
desiatyn, 16. 27 sażeni kwadr, czyli jedenaście mor­
gów, siedmdziesiąt dwa sażenie" kwadratowe powierz­

chni, ma być zajętą pod budowę drogi Żelaznej fabry­
czno-Łódzkiej.

Art. 2. Zajęcie wyrażonej przestrzeni na użytek 
publiczny, oraz ustanowienie wysokości wynagrodze­
nia dla jej właściciela, przywiedzione być ma do skut­
ku, podług prawa o wywłaszczeniach z dnia 6 (18) 
Czerwca 1852 roku.

Art. 3. Wykonanie niniejszego postanowienia, któ­
re w Dzienniku Praw ma być zamieszczone, właści­
wym Władzom, w czem do której należy i Towarzy­
stwu Drogi Żelaznej fabryczno-Łódzkiej poleca.

Działo się w Warszawie, na posiedzeniu Rady Ad­
ministracyjnej. '

Dnia 14 (26) stycznia 1866 roku.
HiiMfiCTiuiKb l'enepa.ri,-A,iioTairn>

(fio.imica.il,) Ppa^T, Eepn.
P. o. Podsekretarza Stanu

(podpisano) Rogoziński.
Okólnik do Komisij Spraw Włościańskich 

w Królestwie Polskiem N r. 42.
Postanowienia Komitetu Uiządzającego 

w  Królestwie Polskiem.
10 (2 2 ) stycznia 1806 r.

P o s i e d z e n i e  s t o  p i ą t e  d n i a  8 (20) g r u d n i a  
1865 r o k u .

P o z y c j a  510.
O prawach wlośeian dóbr porządowych do gruntów i 

służebności.
(dokończenie patrz N-r 28).

Motywa.
Przy roztrząsaniu powyższego przedstawienia Ko­

misji Centralnej, Członek Komitetu Urządzającego 
S enato r A r  eh  nowie z zw rócił pom iędzy innem i uwagę 
na Postanowienie Rady Administracyjnej z d. 25 li­
stopada (7 grudnia) 1847 r. z którego okazuje się, że 
zmiana gruntowego urządzenia włościan w dobrach 
porządowych, dokonanego w czasie pomiędzy sprze­
dażą dóbr a zapadnięciem Najwyższego Ukazu z dnia 
26 maja (7 czerwca) 1864 r. poczytywana była przez 
Radę Administracyjną za niestosowną, gdyż następ­
stwem tego mogły być rozstrój gospodarstwa i zmniej­
szenie wartości dóbr, z tych względów ostateczne roz­
strzygnięcie sporów zachodzących w tym przedmiocie 
pomiędzy właścicielami a włościanami, pozostawiono 
Władzom Sądowym, władze zaś Administracyjne mogły 
jedynie w każdym pojedynczym przypadku wchodzić do 
Rady Administracyjnej z przedstawieniem co do środ­
ków jakie wypadałoby przedsięwziąść w celu zabezpie­
czenia praw włościan, do czasu zapadnięcia wyroku Są­
dowego. Komisja Rządowa Przychodów i Skarbu ze 
swojej znów strony dozwalała właścicielom dóbr po­
rządowych urządzania włościan, z tym tylko warun­
kiem, ażeby urządzenie to, prowadziło do polepszenia 
bytu włościan. Dla tego, a oraz ze względu na odle­
głość czasu w którym urządzenie gruntów włościań­
skich nastąpiło i na trudność w oznaczeniu poprze­
dniego uposażenia włościan, wynikającą ze zmiany 
warunków gospodarskich i stanu dóbr, Komitet Urzą­
dzający uznał za rzecz niezbędną, ażeby przy rozstrzy­
ganiu spraw dotyczących dóbr porządowych, przed 
rokiem 1846 urządzonych, stosować przepisy prawa, 
ze szczególną ostrożnością, zwracając uwagę na wa­
runki gospodarcze dóbr i kierując się w stosownych 
przypadkach pozycją 82 dodatkowego protokułu Po­
stanowień Komitetu Urządzającego; takie zaś sprawy 
które na mocy Najwyższych Ukazów i Postanowień 
Komitetu Urządzającego nie mogą być stanowczo roz­
strzygnięte, lub rozstrzygnięcie których na tej pod­
stawie pociągnęłoły za sobą jakiebądż ważne trudno­
ści i niedogodności—przedstawić pod rozpoznanie Ko­
mitetu Urządzającego.

Konkluzja.
Opierając się na tych motywach Komitet urządza­

jący postanowił:
1. Przy oznaczaniu gruntownych praw włościan w 

dobrach porządowych, kierować się nie tylko sameini

tabelami prestacyjnemi, leez także i aktami sprzeda­
ży, aktami podawczemi, inwentarzami, planami i in­
nemi dokumentami sporządzonemi przy sprzedaży 
dóbr na własność prywatną.

2. Przy stosowaniu powyższego przepisu, mieć na 
względzie zmienione warunki gospodarcze dóbr, od­
ległość czasu w którym dokonano zmianę w uposaże­
niu włościan i wpływającą ztąd trudność w przywró­
ceniu poprzedniego stanu rzeczy; przy rozpoznawa­
niu podobnych spraw, należy stosować się do Najwyż­
szego Rozkazu co do nielegalnych zamian gruntów i 
odjętych użytków' ze służebności, przytoczonego w poz. 
32 dodatkowego protokułu Komitetu Urządzającego.

3. W wypadkach nieprzewidzianych prawami i po­
stanowieniem niniejszem, a mianowicie: kiedy zmiana 
gruntowego urządzenia włościan zaszła przed rokiem 
1846, Komisje Spraw Włościańskich wstrzymując się 
z wykonaniem swych decyzji, powinny przedstawić je  
do rozpoznania Komisji Centralnej, która następnie 
wyjedna ostateczną decyzję Komitetu Urządzającego.

4. Wykonanie niniejszego postanowienia poruczyć 
Komisji Centralnej, tudzież właściwym Komisjom 
Spraw Włościańskich.

Orgyginał podpisali:
Namiestnik —Prezes i Członkowie Komitetu Urzą­

dzającego w Królestwie Polskiem.

Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem po­
daje do powszechnej wiadomości, ii wynagrodzenia likw i-, 
dacyjne: w ilości rs. 12,764 kop. 71, przypadające na. mo- 

i cy rozporządzenia Komisji z dnia 25 Stycznia (6 L u te­
go) r. b. M arji Monczyńskiej, właścicielce dóbr Luto­
miersk, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie 
Sieradzkim, Gminie Lutomiersk, wysłane zostało do K a­
sy Powiatu Kaliskiego, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 48,356 kop. 57, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 25 Stycznia (6 Lutego) r. b. 
Hrabiemu Janowi Nostic, właścicielowi dóbr don&cyjnych 
Bartniki, położonych w Gubernji Augustowskiej, Powie­
cie Kalwaryjskim, Gminie Bartniki, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalncj Augustowskiej, celem wypłaty konni 
należy; — wt ilości rs. 6,221 kop. 45, przypadające ua 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 25 Stycznia (6 L u ­
tego) r. b. Adamowi Linowskiemu, właścicielowi dób r 
Szreniawa, położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie 
Olkuskim, Gminie Lgot3 -wielka, wysłane zostało do Kasy 
Powiatu Kieleckiego, celem wypłaty komu należy; — w 
ilsści rs. 9 ,144 kop. 37, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 25 Stycznia (6 Lutego) r. b. M ści- 
sławowi Zwierkowskiemu, właścicielowi dóbr Drochlin, 
położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Olkuskim,. 
Gminie Drochlin, wysłane zostało do Kasy Powiatu Kie­
leckiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 
4 ,720 k. 42, przypadające na mocy rozporządzenia K o­
misji z d. 25 Stycznia (6 Lutego) r. b. Tadeuszowi Zwier- 
kowskiemu, właścicielowi dóbr Turzyn, położonych w Gu­
bernji Radomskiej, I owiecie Olkuskim, Gminie Droch­
lin. wysłane zostało do Kasy Powiatu Kieleckiego, celem 
wypłaty komu należy; —  w ilości rs. 16,130 kop. 22, 
przypadające na rnocy rozporządzenia Komisji z dnia 25 
Stycznia (6 Lutego) r. b. Antoninie Gadomskiej, właści­
cielce dóbr Niegowa, położonych w Gubernji Radomskiej, 
Powiecie Olkuskim, Gminie Niegowa, wysłane zostało do 
Kasy Powiatu Kieleckiego, celem wypłaty komu należy, 
w ilości rs. 29,803 k. 23, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 25 Stycznia (6 Lutego) r. b. 
Antoninie Gadomskiej, właścicielce dóbr Bobolice, poło­
żonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Olkuskim, Gmi­
nie Niegowa,wysłane zostało do Kasy Powiatu Kieleckie­
go, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 4,699 k.
15, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
25 Stycznia (6 Lutego) r. b. Błażejowi-Karolowi Zmo- 
rowskiemu, właścicielowi dóbr Stara-wieś, położonych w 
Gubernji Warszawskiej, Powiecie Iławskim, Gminie Sta- 
ra-wieś, wysłane zostało do Kasy Powiatu Warszawskie­
go, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 686 kop- 
66, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d-
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25 Stycznia (6 Lutego) r. b. Augustynowi Rutkowskie­
mu, właścicielowi dóbr Danków, położonych w Gubernji 
Warszawskiej, Powiecie Rawskim, Gminie Grzymkowice, 
wysłane zostało do Kasy Powiatu Warszawkiego, celem 
wypłaty komu należy.

Pocztami Warszawski.—W odwołaniu się do kilka­
krotnych ogłoszeń w pismach publicznych zamieszczo­
nych, Pocztamt Warszawski ponownie podaje do po­
wszechnej wiadomości, iż stosownie do istniejących prze- 
piów. listy adresowane do Cesarstwa Rosyjskiego, winny 
być koniecznie opatrzone w marki lub koperty stemplo­
we, gdyż wrzucane do skrzyń pocztowych na koszt adre- 
santów, wcale ekspedjowane nie będą, oraz aby na listach 
tak do Królestwa jako i do Cesarstwa adresowanych, nie 
przyklejano marek dawnych z herbami Królestwa, gdyż 
marki te jako wyszłe z użycia nie mają żadnej wartości, 
o ezem w swym czasie w pismach publicznych uczynio­
ne było ogłoszenie, i listy takiemi markami opatrzone, 
również ekspedjowane nie będą. Przytem Pocztamt War­
szawski nadmienia, że częstokroć zdarza się, że do skrzyń 
pocztowych, wrzucane są listy w rodzaju ekspcdycij, adre­
sowane do różnych Władz i opatrzone markami poczto- 
v emi, listy więc te nie mogą być ekspedjowane, albowiem 
stosownie do obowiązujących przepisów, takowe oddawane 
być;winny na pocztę za;oplatą tak jak listy rekomendowa­
ne, na które oddawcy otrzymać winni kwit sznurowy.

D yrekcja  Ubezpieczeń zawiadamia, że Główna Kasa 
Oszczędności z Kantorem Pomocniczym w gmachu szkol­
nym za kościołem Ś-go Aleksandra, przy alei Bel-,eder- 
skiej pomieszczonym, w tygodniu upłyniouym do dnia 23 
Stycznia (4 Lutego) r. bież. włącznie, wydała książeczek 
novych 82, na które, tudzież na dawniejsze w 372 
wnioskach złożono rs. 19,04 kop. 85. Na żądanie zaś 
117 uczestników (prócz procentu rs. 9 kop. 69 nale­
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów) wypła­
ciła rs. 8 ,330 k. 57 V2 i umorzyła książeczek 52. Prze­
to uczestników 17,302, posiada kapitał rub. sr. 640,629  
kop. 60.

imiM, mEmzĘ3(mY
* Warszawa, Gala 26 Stycznia (7 Lutego).

U dział regularnych żołnierzy Stanów  Zjedno­
czonych w wzięciu m eksykańskiego m iasta B ag­
dadu, leżącego nad Rio G randę, nie ulega już 
wątpliwości. Idzie tylko o to, cży żołnierze ci 
działali z w łasnego natchnienia, czy też z roz­
kazu jen e ra ła  W eitzel, dowodzącego wojskami 
rozłożonem i na  granicy m eksykańskiej. Jen e ra ł 
Crawford, stojący na  czele tego przedsięw z;ę - ! 
cia, a k tóry  podobno u d a ł się do Nowego O rlea- : 
nu  d la w erbow ania ludzi i dostania pieniędzy, 
n ie znajduje się już w służbie czynnej am ery­
kańskiej, gdyż d o sta ł dymisję przy pierw szem  
rozpuszczeniu wojsk, nakazanem  przez je n e ra ła  
G rau ta , zaraz po poddaniu się południa. Z k o ­
respondencji pomiędzy jenerałem  W eitzel, a 
m eksykańskim  jen . M ejia, kom endantem  M ata- 
m oras okazuje się, iż pierw szy z nich podnieca­
ny przez jeń . Crawforda, zapro testow ał przeciw ­
ko karaniu  śm iercią juarystów  ujętych z bronią 
w ręku . Ponieważ p ro testac ja  ta  pozostała  bez 
sku tku , wzięcie B agdadu może być odwetem 
ze strony jen e ra ła  W eitzel. R ząd w ashingtoń- 
ski na  żądanie posła  francuskiego, n ak aza ł 
śledztwo i ukaran ie winnych. N iezawodnie z a ­
tem  wyprze się udziału  w tej sprawie; niemniej 
istn ieje przew idyw ane niebezpieczeństwo, że 
mnóstwo oficerów i żołnierzy rozpuszczonych 
z arm ji am erykańskiej, przyjmie służbę u 
Ju areza , a rząd  w ashingtoński nie będzie w 
stan ie  zapobiedz tem u niebezpieczeństw u. N a­
leży też  pam iętać, że w S tanach Zjednoczo­
nych, nad w ładzę prezydenta, je s t  wyższą w ła­
dza ludu i opinji publicznej, i że jeżeli p. Jo h n ­
son pragnie załagodzić nieporozum ienie z F ra n ­
cją, drugi żywioł, chociaż i nie dopom ina się 
wojny, z niecierpliw ością znosi sprzeczny z jego 
uczuciam i i in teresam i rząd  m onarchiczny w 
M eksyku. Spraw a zajęcia Bagdadu, k tó ra  sp ra ­
w iła silne we F rancji w rażenie, wzmocni s tano­
wisko przeciwników wyprawy m eksykańskiej. 
L iczba ich codzień w zrasta  w szeregach w ięk­
szości c ia ła  prawodawczego. Znaczącym  też 
jest faktem , iż trzech  deputowanych, k tó rzy  od-
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zywali się w w ydziałach za przyspieszeniem  od­
w ołania wojsk francuzkich z M eksyku i zam iesz­
czeniem w adresie w odpowiedzi na  ustęp  mowy 
tronowej o polityce zewnętrznej, oświadczenia, 
iż ciało praw odaw cze pragnęłoby, aby cesarz 
wrócił na drogę stopniowego postępu, na  k tórej 
chce się zatrzym ać, —zostało obranych do kom i­
sji adresow ej.

Kieler. Z .,  ja k  donosi telegram  z Kiel, zam ie­
szcza adres podany do nam iestnika przez człon­
ków stanów  holsztyńskich  w przedm iocie zw oła­
nia stanów. A dres ten  powołuje się na postano­
wienie praw a, wym agające zw ołania stanów w 
roku  bieżącym i przypomina proklam ację nam ie- 
sinika z 15 w rześnia r. z., zaw ierającą obietnicę 
rządzenia w edług praw  krajowych. W  końcu 
adresu  jes t powiedziane: „K raj z boleścią przyj­
m uje to , że naw et po przejściu pod zarząd n ie ­
miecki, trzec i rok  odmawiają m a sposobności, 
wywierania, za pom ocą reprezentacji, w łaściw e­
go wpływu na ustalen ie pod wieloma względami 
zmienionych stosunków. W ładza prawodawcza 
je s t  Sprawowana, bez pow ołania do udzia łu  d ru ­
giego je j czynnika; rozporządzane je s t  finansami 
krajow em i bez w spółdziałania stanów, za pom o­
cą ustanow ienia budżetu. W  obec tego w szyst­
kiego, przychylny zarząd, k tó ry  z w dzięcznoś­
cią jest uznawany, nie może odmówić życzeniom 
i pewnym oczekiwaniom, i nam iestnik zw oła s ta ­
ny na  drugie zw yczajne p o sied zen ia /'— W edług  
telegram u z Altony, redak to r M ay, na żądanie 
pruskiego sądu okręgowego w P erleburgu , za- 
pozwany zo s ta ł na 6 lutego przez sąd m agistra­
tu  A ltony, dla wyjaśnień w spraw ie o obrazę 
pruskiego m inisterstw a, a w szczególności p ru s­
kiego p rezesa  m inistrów h r. B ism arcka.

Telegram  z Kassel donosi, że stany tam tejsze 
w d. 5-ym b. m. przez kom isarza królewskiego 
z polecenia elektora, zostały  odroczone do 1-go 
m arca. P rezes N ebelthau  oświadczył w mowie

: zam ykającej posiedzenia: „W szystkie nadzieje, 
jak ie  stany  przez cały  rok  żywiły, pozostały  n ie­
spełnione; te raz  ośm ielają się się tylko wyrazić 
czekiwanie, że m inistrow ie nie będą igrali z se j­
mem. •*

Kom isja pruskiej izby deputowanych, u zn a ła  
umowę zaw artą  pom iędzy rządem  a to w arzy st­
wem drogi żelaznej kolońsko-m indeńskiej, za 
nieważną, jako  w brew. konstytucji zaw artą  bez 
udziału sejm u. In n a  kom isja tejże izby, uznała 
postępowanie w ładz podczas uroczystości dla de­
putow anych w Kolonji, za przeciwne praw u i 
we wniosku swym żąda oddania pod sąd win­
nych .—-N . Preus. Z . zaw iera gw ałtow ny a r ty ­
k u ł przeciw A ustrji, zarzucający jej łączenie z 
dem okratyczną agitacją  augustenburgską i pod­
żeganie nienawiści pyzeciw Prusom  w Holśz- 
ty n ji

Pow ołanie pp. M ensdorffa i Belcredego do 
Budy, w edług jednych źródeł m iało na  celu roz- 
trząśnięcie kw estii co do spraw  wspólnych dla 
W ęgier i reszty  cesarstw  >; według innnych zaś 
spowodowane zostało kw e-tją  księstw , k tó ra  
w ym agała narady gabinetowej pod prezydencją 
cesarza. ^

W  Grecji, po zaniknięciu posiedzeń zgrom a­
d ze n ia  narodowego, to  ostatn ie zostało  zw ołane 
p rzez dekret królew ski w term inie czterodnio­
wym na nadzwyczajne posiedzenia, dla za ła tw ie­
nia dwóch kw estij: osuszenia jezio ra  Kopais i 
sprzedaży ogromnego zapasu fuzów w dawnych 
kopalniach ołowiu i s reb ra  w L aurium . O bie te  
kw estje, których załatw ienie przyniesie rządowi 
nowe zasoby finansowe, są bardzo ważne dla g a ­
binetu.

Zwracam y uwagę czytelników na zam ieszczo­
ne poniżej korespondencje ze Lwowa, W iednia 
i Paryża.

; * ( K o n c e r t  S c r v a i s ’go). Wczorajszego wie-
j czoru , publiczność warszawska dowiodła, że umie oce- 
i n-iać i uszanować prawdziwie wielkie talenta, z kąd- 
; kol wiek one pochodzą. Nikt albowiem nie myśli, że 
j sala wielkiego teatru napełnioną została dla „Córki 
| Regimentu,” chociażby nawet tak wdzięcznej i powab- 
i nej, jak artystka która ją  u nas przedstawia. Przyby- 
; cie Servais’go i zapowiedź koncertu jego w teatrze, 
j nie były wiadome ogółowi mieszkańców tutejszych, a 
i jednak tłumy publiczności przybiegły podziwiać grę 
j  znakomitego mistrza i usłyszeć zarazem jego trzyna- 
; stoletniego syna, kształconego pod kierunkiem takie- 
| go ojca-nauczyciela! Sławmy wirtuoz niezawiódł ocze- 
i  kiwań naszych—gra jego dziś.jakdawmiej, równie po- 
! tężna a nawet bardziej biegła może; od lat d w udzie- 
I stu przeszło wdarłszy się na najwyższy szczebel arty- 
j  stycznego dostojeństwa w swojej sztuce, Servais po­

trafił, się na niem utrzymać dotąd! Nikt mu nie zró­
wna w czystości i w szerokości tonu, ani też w dosko­
naleni wykończeniu gry z pod której każda nuta jak 

i  perła wybi ega. Ale i Józef Servais, którego jeszcze 
młodzieńcem nawet nazwać dziś nie można, posiada 

i już w grze takie przymioty, które przyszłości jego ar­
tystycznej wróżą najpiękniejsze nadzieje: jest to po­
dobna szerokość tonu, podobne choć już nie takie pra­
wej ręki wyrobienie. Określiwszy ogólne pojęcie na- 

1 sze o grze i talencie ojca i syna Servais, nie potrzebu­
jemy mówić, że wszystkie części wzezorajszego ich 
programu, wykonane były wzorowo! W fantazji na te- 
mata z „Wesela w ojcowie," bogatej wr koloratury i 
błyszczące efekta, podziwialiśmy niesłychaną łatwość 
z jaką mistrz Servais pokonywa wszelkie trudności; 
szczególniej uważaliśmy chwilę w której smyczek je- 

■ go, sekstami przebiega i wszystkie strony odrazu w 
harmonijnym dźwięku jednoczy. W duecie koncerto- 

: wym na dwie wiolonczele z towarzyszeniem fortepianu, 
Józef Servais wzbudził podziwienie i wywołał huczne 
oklaski słuchaczy; lecz najbardziej może zachwyciły 
wszystkich dwa romanse Glinki, ułożone na dwie wio­
lonczele przez Franciszka Servais’go, które ojciec i syn 
wykonali z taką jednością, czuciem i precyzją, że dwa 
ich smyczki zdawały sie jedną prowadzone ręką a u- 
rocze melodje zgasłego przedwcześnie kompozytora 
wdzięczniejszych już pewnie nie znajdą nigdy tłuma­
czy! i dla tego też, na powszechne żądanie publicz­
ności powtórzone zostały. Wszystkim ustępom wczo­
rajszego koncertu towarzyszyły pełne zapału oklaski, 
brawa, i wywoływania a wychodząca z teatru publicz­
ność, zapragnęła pewnie usłyszeć tam raz jeszcze. 
Servais’go, pocieszając się myślą, że na jutrzejszym 
czwartkowym w resursie kupieckiej koncercie, tenże 
sam czarodziejski smyczek znów ją zachwycać będzie.

A l.
* ( P r e l e k c j e  p u b l i c z n e . )  Piąta  prelekcja 

publiczna p rof. dra Lewestama, o literaturze dziwię- 
tnastego w ieku, odbędzie się w przyszłą niedzielę d. 
lig o  b. m., o godzinie lej z południa; w auli szkoły 
głównej. B iletów nabyć można w wymienionych już 
dawniej księgarniach, oraz w sam dzień prelekcji, od 
godziny H e j z rana, w kasie na miejscu przy wejściu.— 
Następna zaś prelekcja popularnej fizyki p. Chandri- 
kowa, będzie*miała miejsce, nie w przyszłą niedzielę, 
lecz dopiero 6 (18) lutego.

* ( G i p s  i n o w e  j e g o  z a s t o s o w a n i e ) .  Gips 
którego niewyczerpane pokłady kraj nasz posiada w 
gubernji radomskiej w poliżu Krakowa, sprowadzany 
tu galarami, wypalany i mielony był przez sztukato­
rów systemem starym, nie ułatwiającym produkcji, a 
tern samem nie mogącym wpłynąć na obniżenie jego 
ceny; użycie zaś onego w mularstwie, ze względu na 
drogość tego materjału, ograniczało się jedynie skąpą 
do wapna przymieszką przy robotach sufitowych i or­
namentach architektonicznych. P- Karol M artini, 
znany jako dekorator stiuków, w swojej podróży po 
Europie, zwróciwszy uwagę, że w Paryżu, którego • 
okolice nader w gips są bogate, używają wyłącznie 
gipsu w miejsce wapna; że sufity gipsowane nierównie są 
trwalsze, ozdobniejsze, nie przepuszczają ciepła, nie 
potrzebują trzcinowauia i podsufitek, tylko cienkiego 
podłatowania; że tynki gipsowe ścian wewnątrz d,omu, 
te mają wyższość nad wąpiennemi, że są od.nich moc­
niejsze i gładsze; że wysychają szybko; że malowania 
zaraz po ich wyschnięciu mogą być uskuteczniane 
nierównie ozdobniej, jak na chropowatej wapiennej 
powłoce, która nadto przez lat parę wydziela z siebie 
kwas saletrzany wszelką farbę niszczący; że tynki ta­
kie przedstawiają pod obicia papierowe powierzchnią 
gładką, na której najdroższe papiery nie tracą swrego

\ glansu i nie wymagają żadnego podkładu z makula­
tury; że forsztowania gipsowre nie potrzebują dubelto­
wego z desek ścianowania i kosztownego trzcinowania, 
a robionemi bydź mogą z cegieł na kant sadzonych 
zmniejszając w budowlach materjał palny; że gips mo­
że być używany i do muro wania na wpół z piaskiem,



zapewniając murom nierównie większą silę  spokojno- 
ści; że wreszcie roboty gipsowe m ogą wykonywać się 
w zimie bez względu na uizkość temperatury, a w ce­
nach przy wielu zastosowaniach nie będą bynajmniej 
przewyższać cen przy użyciu wapna praktykowanych;— 
z tych wszystkich przeto pobudek, popartych w łasno­
ręczną opinją członków rady budowniczej, tutejszych 
budowniczych rządowych i wolno-praktykujących, wy­
kazujących wszechstronnie techniczne zalety i rzeczy­
w iste korzyści z zam ierzonego użycia g ip su ,— p. Mar­
tini zawiązawszy współkę z p. Zołtyńskim  i zadzier- 
żawiwszy wKrakowskiem kopalnię gipsu na lat 10, tu 
w W arszawie w posesji własnej przy ulicy Dobrej 
wprost Oboźnej pod Nr. 2 ,785a urządził na wielką, 
skalę, nieszczędząc nakładów, nowy zupełnie zakład  
przeznaczony do wypalania i mielenia gipsu, oraz do 
przygotowywania ła t sufitowych. Dwa wielkie piece 
nowego pomysłu wypalają na raz po lOOkorcy w każ­
dym; młyn utrzymywany w ruchu dwukonnym mane- 
żem miele i jednocześnie wysiewa 10 korcy na godzi­
nę tartak poruszany podobną siłą  przysposabia łaty  
sufitowe trzy ćwierci cala grubości. Cena korca gipsu  
z dostawą na miejsce w workach półkorcowych, 
wynosi rubel 1 kopiejek 00 za korzec i niższą jest 
znacznie od dotychczasowej, wynoszącej rs. 2 kop. 40. 
Majstrowie mularscy, idący za postępem sztuki, z za­
dowoleniem przyjmują ułatw ienia nowego zakładu, sy­
stem murowania zyskuje przez to znakomite ulepsze­
nia, a budowle tyle pożądaną trw ałość— nadto zakład  
wzmiankowany przyjmuje również na siebie w łasny­
mi ludźmi urządzanie tynków', forsztowrań, i sufitów; 
aby zaś skutecznie ułatw ić i rozpowszechnić tyle uży­
teczną nowację, dla której chętnie otworzyliśmy kolum­
ny pisma naszego, p. Martini wydał broszurę z drze­
worytami, informującą o sposobie użycia gipsu do ro­
bót wzmiankowanych, która to broszura pracowni­
kom mularskim przez p. Martiniego, w pałacu Karasia 
zw anym, obok posągu Kopernika mieszkającego, dar­
mo jest rozdawaną. K r .

*  ( B ł y s k a w i c e  i g r z m o t y ) .  Dzień 
wczorajszy odznaczył się niepamiętnym faktem: o go­
dzinie kwandrans na ósmą wieczorem, trzykrotnie s il­
nie się łysnęło  i grzm iało, a był to dzień 6-go lu­
tego!

* (T y d z  i e ń f i n a n s o w y ) .  Zmiany w ciągu ty­
godnia na giełdzie naszej zaszłe, cechują pewne choć sła­
be polepszenie. Listy zast. cokolwiek zyskały; świade­
ctwa likwidacyjne dawne podniosły się znowu o 3%, a to 
skutkiem wiadomego postanowienia o przyjęciu ich na 
poczet zaległości skarbowych po koniec r. 1860. Akcje 
dróg żelaznych w ogóle poszły w górę. Akcje terespol- 
skie dotąd w obieg wypuszczone (sztuk 30 ,000), w sku­
tek uchwały rady zarządzającej z d. 20 b. m. mają być 
ostatecznie libejowane 9-ciu w nioskami, (zamiast 10-ciu), 
czyli za' rs. 90; z warunkiem, że dalsze wnioski od 4 do 
9-go złożone będą od 1 marca do 15 maja r. b. w termi­
nach półmiesięcznych. Zważywszy tę okoliczność, oraz 
że w roku bieżącym mają być ukończone roboty ziemne 
na całej linji, a część drogi otwarta (z Warszawy do Sie­
dlec), można wnosić, żecena rzeczywista tych akcij ustali 
się wkrótce odpowiednio akcjom głównego towarzystwa 
ruskiego, gdyż przy tym kursie kupon 5%  wynosi 5 */8, 
a jako płatny w złocie, z dodatkiem miennego 6 ‘/7  °/o- 
Weksle na Berlin stoją bez odmiany, na innych mienne 
jeszcze się trochę podniosło; wiedeńskie szczególnie zwra­
cają uwagę, bo dosięgają kursu 120%, a zatem waluta 
austrjacka zbliża się do stanu normalnego. Bilans banka 
angielskiego okazuje pewne polepszenie: rezerwa metali­
czna w ciągu tygodnia 11 — 18 z. m. zwiększyła się o 
3 ‘/z m. fr. i prawie o tyleż rezerwa w biletach. Przeci­
wnie w b. francuzkim ubyło funduszu metalicznego 11 m. 
fr., a przybyło biletów' w obiegu przeszło 16 m. Nie wie­
le już brakuje, ażeby suma biletów banku francuzkiego 
przekroczyła miljard i dosięgła cyfry podwójnej, wzglę­
dem obiegowych biletów banku angielsk. Z jednej strony 
giełdowa stopa skupu w Londynie, niższa od bankowej 
( 7 '/,), oznacza powrót do normalnego ruchu kapitałów; 
z drugiej jednak, ofiarowane przez banki prywatne (joint- 
stocks banks) 5 ‘/.//o na depozyta w każdej chwili wyma­
galne, jest niewątpliwym symptomatem trwającego jeszcze 
braku. Frankfurcka giełda okazuje szczególnie dobre u- 
sposobieDie: kapitały zaczynają się pojawiać; skup wolny 
(marche librę) zniżył się do 5, a nawet do 4 :7 //', Ban­
kowy stoi na 5 '4 .  {M erkury).

* ( K w e s t j a  w ł o ś c i ą  ń s k a). L u b lin , IV {31) 
styczniu. Znowóż jesteśmy w możności podzielić się 
wiadomościami o postępie sprawy włościańskiej w od­
dziale lubelskiej komisji. Do dnia dzisiejszego liczba 
wsi, za które przyznane zostało likwidacyjne wynagro­
dzenia, jest 21; liczba zaś tabel sprawdzonych przez 
członków komisji 122, to jest siódma część ogólnej licz­
by, a nawet może i więcej. Podług zatwierdzonych ta­
bel b. dziedzice odebrali wynagrodzenie stosunkowo w 
średniej ilości po rs. 15 za morgę, to jest około rs. 30

I za desiatynę miary rosyjskiej, bez różnicy, czy to są 
grunta orne, czyli też mało użyteczne pastwiśka, poro­
słe krzakami lub też błotniste. Komisja od czasu jej 
założenia do driia 1 (13) stycznia 1866 r. wydała 478  
decyzij, o których wiele tyczy się ośmiu a nawet dzie­
sięciu przedmiotów,— albowiem wszystkie kwestje je- 

i dnych dóbr lub jednej wsi zwykle są przedmiotem jednej 
j decyzji, niektóre decyzje komisji zawierają arkuszy 25 
| szczupłego pisma, wszystkie zaś decyzje składają 21 to- 
j mów. Ogólna liczba próśb piśmiennych rozpoznanych 
j przez komisję jest przeszło 7 ,000 , dokładnie jednak nie 
j można oznaczyć tej liczby, albowiem większa część 
j próśb była przez włościan oznajmiona słownie. Najtru- 
| dniejsze sprawy są w tych dobrach, gdzie była zamiana 
| gruntów, mająca na celu tak zwaną regulację. Dzie- 
| dzice takich dóbr ponoszą rzeczywiście największe stra- 
j ty, albowiem prawo dozwala włościanom powrócić na 
| grunta będące w ich użytkowaniu w 1846 r., a daleko 
j większa częśc regulacij nic jest zatwierdzona przez ża- 
j dne władze rządowe i z tego powodu nie jest obowią- 
| żującą dla włościan. Wreszcie antagonizm włościan i 
j dziedziców stosunkowo do 1864 r. obecnie słabnie, 
i Bardzo wiele spraw kończy się na mocy dobrowolnych 
j umów, przyczem w rozpoznaniu tych spraw przez komi- 
j sarzy, dużo ułatwia spokojniejszy charakter włościan 
• względem dziedziców. Czasami jedno rzetelne zeznanie 
i człowieka wiekowego, który nie chce plamić dnszy sw'ej 
j grzechem, odrazu rozstezyga kw estję, przy rozpoznaniu 
j której, nieraz obie strony starały się ukryć rzeczywisty 
i stan rzeczy. Są dobra w  których kwestja co do użycia 

siekiery przy zbiorze opalu, będąca bardzo ważną 
I tak dla włościan jako i dziedzica, została rozstrzygniętą 
| w dwóch lub trzech słowach. Kilka szkółek włościań- 
! skich zostało założonych w 1865 r., lecz już nie w ta- 
' kiej ilości jak w 1864 z . , w którym włościanie po uwła- 
i szczeniu poczuli rzeczywistą potrzebę kształcenia się;
; lecz za to obecnie szkółki są zakładane na fundamen- 
! tacli pewnych, z oznaczeniem środków na ich utrzyma- 
j nie. Wójci włościanie najbardziej starają się o zakłada- 
I nie szkółek jak np. w gminie Wielkie, pow. lubelskim,
! gdzie wójt już po wybraniu go na ten urząd, nauczył 
I się sam czytać i pisać. Szkoda wielka, że obecnemu 

polepszeniu bytu włościańskiego dużo stoi na przeszko­
dzie dwuletni już nieurodzaj. {K u r . Lub.)

* (N a  w y s t a w ę  T o w a r z y s t w a  Z a c h ę t y  S z t u k  
P i ę k n y c h )  przybyły obrazy: K uśkiew icza— Przewóz 
na Dunajcu między Szczawnicą a Krościenkiem; M ali­
nowskiego — Kraj obraz; M ałeckiego— Wejście do chóru 
kościoła po-bernardyńskiego w Warszawie; Brzozow­
skiego^  Pieskowa Skała; M illera — Portret damy; Lep- 
kowskiego (z Krakowa) —Akwarella obrazu z wielkiego 
ołtarza fary w Bieczu (osobliwość archeologiczna); 
M arconiego L eo n a rd a —Portret (popiersie damy z mar­
muru).

* ( M a ł e  n i e  d o  g o d n o ś c i. ) () ile świetne 
wystawy w magazynach są dogodne dla ich właścicieli,
0 tyle są one niewygodne dla przechodniów. Dość 
zwrócić uwagę na wystawionego u p. Ruszkowskiego 
na Krakowskiem Przedmieściu, chińczyka, który kiwa 
głową na prawo i na lewo, ńiruga oczami i macha re­
kami: gromadzi się tam zawsze tłum ciekawych, prze­
szkadzających publiczności przechodzić po trotuarze
1 tak już ważkim. Toż samo powiedzieć można o afi­
szach i .ogłoszeniach rozwieszanych na rogach ulic.

i jak np. koło Poczty, na rogu ulicy Długiej i Miodowej 
i t. d. W tych punktach gromadzą się takie tłumy, że 
trudno jest przejść. Zagranicą ogłoszenia rozlepiane 
bywaja na osobnych słupach, znajdujących się na placach 
i innych punktach przedstawiających więcej przestwo- 
rtt. Czyby nie można wprowadzić i u nas ten zwy- 
czaj? ( W arsz. D n iew .)

* (W y pa d k i). W dniu onegdajszym o godzinie 2 
wieczorem, w domu pod N. 2874uó. przy ulicy Ordynac­
kiej, wybuchł ogień, skutkiem którego spaliła się stajnia 
i w niej'para koni, własnością Fryderyka Kek będących; 
pożar wynikł z nieostrożnego obchodzenia się z ogniem 
Cyprjana Kuprjanowa parobka.który przed godziną wprzód 
dając obrok koniom, musiał zaprószyć ogień; strata przez 
pożar-ten zrządzona, na rs. 650 podaną została. — W tym­
że dniu, Michał Janczak, dymisjonowany żołnierz, zosta- 
jący za stróża w domu pod N. 1413, w zamiarze kupie­
nia węgli kamiennych przechodząc po linji drogi żelaznej 
warszawsko-wiedeńskiej, przez nadbiegłą maszynę na 
raiejseu zabity został.

* Nr. 6 B a za ru , wyszedł z druku i zawiera:—Ocalona, p.
J. K. Turskiego—Mozajka.—Monolog Elżbiety przy śmierci 
Marji Stuart.—Niewiasty greckie ,c. d.)—Część mód:—Kore­
spondencja.— Kamzut unique (z r y c . ) — Ubranie balowe i h- 
branie domowe (z ryc.)—Ubranie głowy madaleine (z ryc.)— 
Wszewka szydełkowa (z ryc.)—Tiulik szydełkowy (z ryc.)— 
Obuwie (z 2 ryc.)—Moje chrzciny, z ang. p. J Graj.—Rozma­
itości.

Nr. 19 Bluszczu, wyszedł z druku i zawiera:—Łódka, poe­
zja.—Z dziecięcej świata, p. M. Unicką (dokoń.)—Intryga, 
powieść p. J. Zacharjasiewieza.—Przegląd teatralny, p. E. 
Lubowskiego. — Słówko o kobietach. — Dodatek: — Kamzut

Lacnmae w łzy (z ryc.)—Ubranie głowy zwane Bandetta (z 
DC-) Kapelusz trójgraniasty *z ryc.)—Kaftan spacerowy z 
kapturkiem (z ryc.)—Robota szydełkowa na serwety lub po­
krycie kanapek loteli i t . p. (z ryc.)—Lalka ubrana robotą 
szydełkową (z ryc.) Pasek do podnoszenia sukni (z ryc.)— 
Dwa garnitury do naszywania aksamitek na szyję (collier mi­
gnon, (z ryc.)-Stanik wysoki zkarczkiem (z ryc.)-Bluzka 
biała dla dziewczynek od 4 do 6 lat (z ryc (—Peleryna dla pań 
starych (z ryc.)—'Przegląd mód.

* (N o m i n a cj e d w o r s k i e ) .  Księżniczka Wie- 
ra-Lwow i Elżbieta Gersztencwejg, panny, mianowane 
zostały frejlinami Najjaśniejszej Cesarzowej. Frejlina Jej 
Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księżny Marji Mikołaje- 
wnej, hrabianka Aleksandra Tołstoj, mianowana została 
frejliną Najjaśniejszej Cesarzowej, z przeznaczeniem na 
ochmistrzynią przy Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej 
Księżniczce Marji Aleksandrównie. (Siew . B ocz.)

* ( F r z y w i l e j e  d l a  z a s ł u ż o n y c h  u r z ę d n i ­
k ó w  w n a b y w a n i u  n i e r u c h o m o ś c i ) .  W o- 
kólniku naczelnika kraju północno-zachodniego do gu­
bernatorów, z d. 18 stycznia r. b. wyrażono: Najwyżej 
zatwierdzona w dniu 23 lipca 1865 r. instrukcja, nadaje 
powołanym w roku 1863 na posady cywilne w zachodnich 
gubernjach urzędnikom wojskowym i cywilnym, pochodze­
nia ruskiego prawo, na mocy poświadczenia swych prze­
łożonych o gorliwej ich służbie i zasługiwaniu na zaufa­
nie, do nabywania gruntów skarbowych, dzierżaw i dóbr 
skonfiskowanych, oraz zajętych na skarb nieruchomości 
miejskich. Na zasadzie art. 12 pomienionej instrukcji, 
urzędnicy zakwalifikowani do nabyeia gruntu lub skarbo­
wej nieruchomości miejskiej, w nagrodę za odznaczającą 
się służbę, nie wnosząc, przy objęciu w posiadanie tako­
wej, żadnego zadatku, spłacają całkowity szacunek w cią­
gu lat 20, w jednakowych rocznych ratach bez procentu. 
Dla poprzedniego rozpoznania iłości osób, mających po­
dług art. 12 instrukcji prawo do nabywania dóbr skonfis­
kowanych i dzierżaw skarbowych, jako też ilości pragną­
cych korzystać z tego prawa, — wzywam jw. pana do o- 
głoszenia w powierzonej sobie gubernji tej najłaskawiej 
nadanej urzędnikom prerogatywy, z nadmienieniem, ie  
pragnący korzystać z takowej mają podać jw. panu na 
piśmie deklaracje z wymienieniem: jaką mianowicie nie­
ruchomość, lub w jakiej miejscowości (gubernji i pow ie­
cie) życzą sobie nabyć. Po odebraniu takowych dekla- 
facij, zechcesz pan złożyć mi szczegółowy wykaz, z za­
znaczeniem w nim tych, których uznasz za najgodniej­
szych, oraz z wymienieniem powodów i wniosków. Dla 
wynagrodzenia urzędników za wzorową ich służbę, uzna­
łem możność wydzierżawienia im dóbr bez licytacji, w 
drodze konkurencji, z zastrzeżeniem jedynie, aby nowa 
opłata dzierżawna nie niższą była od ostatniej ceny. 
Względem wypuszczania urzędnikom gruntów w dzierża­
wę bez licytacji, izba dóbr rządowych w każdym razie ma 
żąda® mojej decyzji. ( W il .  W iest.J

* ( S z k o ł y  l u d o w e  w p o ł u d n i o w o - z a ­
c h o d n i m  k r a j u ) .  Delegowanym w roku zeszłym 
osobom w interesie oświaty publicznej, włościanie złożyli 
50 uchwał względem założenia szkół. Prócz tego urzą­
dzone zostały szkoły w powiatach zasławskim i nowo- 
grodwołyńskim, gubernji wołyńskiej: w Barauówce, De- 
rewicaeh, Ostropolu, Michnowie, Sławucie, Szepietówce, 
Antoninach, Kośkowie. Lubarze i Chołoniowie. W gu- 
bernji podolskiej włościanie także uchwalili utworzenie 
kilka nowych szkół. {K ijew l.)

* ( C h o l e r a  w p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i m  k r a ­
ju ). Do szpitala wojskowego wT Kijowie, w d. 26 gru­
dnia r. z. przysłano trzy osób chorych na cholerę,
z których wyzdrowiało 2, a 1 zmarła. W m. Bogusła- 
wiu w powiecie kaniowskim cholera ustała. W powiecie 
zwinogrodzkim, od 25 do 31 grudnia, zachorowało 8 
osób, zmarło 3. wyzdrowiało 10, pozostało 2 chorych. 
W m. Umaniu, od 21 do 28 grudnia, zachorowało 11 
osób, wyzdrowiało 5, : marło 5, pozostało 12 chorych
W m. Czerkasach, od 22 do 29 grudnia było chorych
12 osób, z których zmarło 3, wyzdrowiało 5, pozo­
stało 4 chorych. {K ijew l.)

* ( P  i a s a p r o w i n c j o n a l n a  w l ł o s j i . )  
Oprócz znanych gazet gubernjalnych, wychodzących 
we wszystkich miastach gubernjalnych Rosji, wydawane 
są ooimnie. następujące jeszcze pisma perjodyczne: Ode- 
sk y  \\ iestn ik, W ilen sk ij W iestn ik , W oroneżskij

istok , K ijew la n in , K ijew slcij T elegraf, T u lsk ij 
<8praw oczn yj L is to k , K ostow skija  W iedom osci, T a- 
gan rogsk ij L istok , N ikoła jew skij W iestn ik , S ib ir- 
sk ij W iestn ik , i  Wostocznoje Poniorje. Wśród po- 
mienionych dzienników, O deskij W iestn ik  stoi na czele 
całego ruskiego dziennikarstwa prowincjonalnego. Za­
sługują w nim na szczególną uwagę artykuły treści eko­
nomicznej. W oroneżskij LAstok wychodzący raz na ty­
dzień, rokuje wielkie nadzieje. Pozostałe pisma, z wyjąt­
kiem W ileńskiego W iestnika, K ijew lan in a  i K ijew skie- 
go Telegrafa, podają same tylko wyjątki z innych gazet, 
rozporządzenia w ładz miejscowych i ogłoszenia, a zatem, 
jako rzeczywiste organa danej miejscowości, nie mają 
szczególnego znaczenia. ( W arsz. D niew .)
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* ( S t a n  p o w i e t r z a )  18 (30) stycznia, o godzinie 
8 z rana, było w Petersburgu +  0,7; w Moskwie — 2,0; 
w Kijowie +  2,0; w Odesie +  1,8: w Rydze +  0,6; 
w Warszawie 1,6; w Libawie -+- 2,4; Helsingfor- 
sie -  3,3; Dorpacie — 0,7. 17 (29) stycznia, w Niko­
łajowie. — 0,2; Odesie +  0,0; w Paryża +  6,6. {Rus. 
Inw.)    ------

* (R e d u ty  i b a le .)  Kraków, 5 lutego. Wczoraj­
sza reduta była niezawodnie najświetniejszy z tegoro­
cznych i najliczniejszą z pamiętanych w ostatnich la­
tach w Krakowie. Pomiędzy mnóstwem róźnowzo- 
rych masek, napotykać było (można osoby, oddawna 
już niebiorące udziału w tego rodzaju zabawach. Dziś, 
gdzie wesołość jest jeszcze u nas tylko faktyczną, nie 
zaś źródłową i rodzimą, trudno znaleźć zapewne o- 
wych jaskrawych konceptów, trafnych aluzij mających 
szerszy zakres niż salę balową, jakie uderzały w mie­
ście naszem na balach maskowych za czasów rzeczy- 
pospolitej; lecz zaczynają sie przełamywać lody, ni­
knie wstręt do zabawy i na nowo reduta, będąca nie­
dawno jeszcze zebraniem towarzystwa mniej inteligen­
tnych pozorów, uniwersalizuje w sobie obecnie rożne 
odcienia miejscowego świata. Słyszeliśmy, że z po­
wodu bliskiego już końca zapust, ma podobno odbyć 
się reduta w tłusty czwartek. Wraca w tym loku za­
pomniany „bal dziadowski’ , który liczył się do naj­
świetniejszych zabawr zapustnych. Ostatni bal na do­
chód ubogich pod opieką towarzystwa dobroczynno­
ści zostającyeh, odbył się w r. 1860. Od tego czasu 
minęło sześć lat; wznowiony w tym roku bal przypa- 
dniejuż wre środę 7-go b. m. i zapewne przypomni dawną 
tych zabaw' świetność, bo z nią łączył się uczynek mi­
łosierny. ( Cz■)

* (F e n ie n iz m ) . Z powodu podobieństwa pomię­
dzy fenienizm a ostatniemi wypadkami w Polsce, u- 
znajemy za właściwie podać w całości mowę lorda na­
miestnika Irlandji, lnianą w d. 81 stycziiia, przy in-

. stalacji lorda-majora Dublinu. „Byliśmy zagrożeni,” 
mówił on, „przez sprzysiężenie, które jakkolwiek bez­
s i ln e  aby narazić bezpieczeństwo rządu królowej, 
„miało jednak dosyć mocy do sprawienia w Irlandji 
„dotkliwych strat. Może to jest faktem bezprzykład­
n y m  w historji, aby emigranci, którzy opuścili ojczy­

znę dla polepszenia swego losu, i znaleźli w obcym 
„kraju pomyślność i bogactwo, żywili uczucie nieubła- 
-ganej nienawiści przeciwko znacznej liczbie dawnych 

’.swych współziomków, poddanych tejże królowej. Fakt 
’.ten jest jednak rzeczywistym. Emisarjusze wysłani 
„przez irlapdezyków osiadłych w Ameryce, rozdmuchi- 
„wali prawie zagasłe iskierki buntu, i buazili dawne nie­
naw iści, dawne urazy, które, jak spodziewaliśmy się, 
„dawno zostały pogrzebane w zapomnieniu. Możemy 
„dziwić się ich szaleństwu i ubolewać nad klęskami 
„ściągauemi przez nich na kraj, który, jak utrzymują 
„przynajmniej, kochają; lecz rząd ma jeden wyraźny 
(i prosty obowiązek do spełnienia. Tym obowiązkiem 

’je s t zapewnienie prze:-: siłę poszanowania prawu i u- 
’ trzymanie pokoju. Dla osiągnięcia tego ccbi, iząd 
„nie cofnie się przed żadnym potrzebnym środkiem. 
„Ma też rozległe środki do rozporządzenia i użyje ich 
„bez namiętności i przesądów',lecz także bez obawy iwa- \ 
„hama, wiedząc, że ma podtrzymywać i bronie wszy 
„stkie szanowne klasy w Irlandji. Godnem jest uwa- 
„gi, że w tein mieście, żadem znaczniejszy kupiec lub 
„handlujący, żaden znakomitszy robotnik, żaden z lu­

dzi prawych, których widzę na około siebie w tej 
’’sali, nie zostawał w stosunkach z tern _ sprzysięże- 
„niem, które nie waham się uznać za spisek w celu 
„zabrania wszelkiej własności i obalenia wszelkich 
„podstaw zabezpieczających społeczeństwo. Nie i po­
-wiem nic więcej w tak widocznej sprawie. Anglicy, 
„mogę wras zapewnić, nigdy bardziej niż teraz nie ży- 
’ wili szczerego pragnienia pomyślności Irlandji. Wy­
c iąg am y  do irlandczykówrękę zupełnego braterstwa; 
„błagam wszystkie klasy irlandzkie aby przyjęły tę 
’’rękę. Nie zajmując się wyłącznie interesami miej- 
”scowemi, lecz dobrem wszystkich, niech połączą swe 
’’usiłowania z naszemi, aby pogodzić interesa, potrze­
b y  i życzenia Irlandczyków z interesami całego pań­
s tw a . Jestem pewny, że jeżeli tak będziemy dzia- 
„łali, dożyjemy czasu, kiedy pomyślność Irlandji oprze 
„się na stałych i trwałych podstawach. ’

A m e ry k a .
* ( J en .  C r a w f o r d ) .  N ew -York-T im es pisze: 

Jen . Crawford sądzi zapewne, że mieć będzie po swej 
stronie sympatje ludu Stanów Zjednoczonych w swych 
usiłowaniach 'pomagania sprawie liberalnej w Meksy­
ku. Sądzi on może nawet, że prowadzić może dalej 
swe działania za spółudziałem rządu amerykańskie­
go. Lecz jen. Crawford przekona się, że jest w błę­
dzie pod temi dwoma względami. Lud Stanów' Zje­
dnoczonych nie życzy sobie, ażeby podobni ludzie

przepisywali mu jego politylę zagraniczną, i zmarsz­
czy brwi, ażeby zmusić do schronienia się pod ziemię 
wszelkim usiłowaniom, mającym na celu wciągnięcie 
go w ten sposób do wojny z obcemi mocarstwami. 
Jen. Crawford spostrzeże się niebawem, że rząd, za­
miast patrzenia przez szpary na podobne pogwałce­
nie praw, poprzestanie na zastosowaniu do jenerała- 

; fllbustjera najsurowszych przepisów karnych,
* ( S i ł y  i n o r s k i e  p e r u w i a ń s k i e  i c h i l i j ­

s k i e ) .  Dzienniki hiszpańskie ogłaszają niektóre 
i wiadomości o eskadrze oceanu Spokojnego. Zdaje się, 
I że połączone eskadry rzeczypospolitych Peru i Chili 
j nie przedsiębrały jeszcze żadnych większych działań.
| Siły morskie obu tych krajów nie zostały jeszcze uor- 
| ganizowane. Przed zaatakowaniem eskadry biszpań- 
i skiej, obie rzeczypospolite czekać będą na przybycie
| statków pancernych, kupionych w Europie. Wiado­
mość o walce stoczonej przez fregatę hiszpańską 
Blanca  ze statkami chilijskiemi okazała się fałszy­
wą. {La Fr.)

* ( W o j n a  z P a r a g w a j e in). Wiadomości 
przywiezione ostatnią pocztą z Ameryki donoszą, że 
na granicach prowincji Corrientes zebrało się 40,000 
sprzymierzonych, i postanowili wkroczyć wkrótce do 
Paragwaju. Paragwajczyey zajmują wąwóz Pace. 
Sądzą, że przyjdzie niezadługo do walki. Montevideo 
zabroniło korsarzom chilijskim wpłynięcia do jego 
portów. Stosunki zostały zerwane. (Ńord.)

A u s tr ja .
* ( P r o j e k t  a d r e s u ) .  Peszt, 3-go lutego. Idók 

Tanuja sądzi, że sejm doręczy już w końcu lutego 
albo w początkach marca wygotowany adres cesarzo­
wi. Projekt adresu różni się co do formy i treści od 
adresu 1861 r. Główny nacisk w' nim stanowić będzie 
odpowiedź na te punkta mowy tronowej, w których 
poruszoną została ciągłość prawa (rechłscontinuitat), 
wspólne interesa i stanowisko państwowe monarchji. 
Co do wspólnych interesów', nie będzie już mowy o 
zbieraniu się tylko od czasu do czasu wspólnej depu- 
tacji, ale zaleconem być ma przy zastosowaniu się do 
zasady równości, regularne zbieranie się deputacij 
na wszystkie posiedzenia sejmu. Nie wiadomo jeszcze 
czy komisja uchwali to postanowienie; pewną zaś 
jest rzeczą, że w adresie rozjąśuionem będzie dokła­
dnie pogodzenie stanowiska państwowego z rozwią­
zaniem dualistycznem kwestji węgierskiej. Ciągłość 
prawa może napotkać tylko pod pewnym względem 
na trudniejsze do porozumienia punkta, gdyż w adre­
sie co do rewizji praw 1848 mowa jest o tem, że, le­
żałoby to w interesie korony i przyczyniłoby tię do 
ułatwienia rozwiązania kwestij bieżących, gdyby bez­
zwłocznie przywrócono do pewnego stopnia prawmy 
stan rzeczy. Stronnictwo Apponyego i część stron­
nictwa Deaka m ają zamiar postawić na posiedzeniu 
plenarnem poprawkę, ażeby izba uchwaliła rewizję 
praw z 1848 r., i decyzję tę zamieściła w adresie.
( Wien. Z .) '

* (U n j a). Zagrzej, 2-go lutego. Sejm kroacki o- 
świadczył gotowość wysłania depufacji do Pesztu 
w celu ułożenia, zgodnie z deputowanymi sejmu wę­
gierskiego, podstaw' unji. { 2 ord.)

A ida.
* ( P o s ł o w i e  k o k a  ń s c y. — W oj  n a). Bom ­

bay, 13-go stycznia. Posłowie kokańscy znajdujący 
się w Lahorze, otrzymali upoważnienie przywrócenia 
lepszych stosunków handlowych z Indjami.—Powsta­
nie Kondów w' Indjach południowych zostało prędko 
przytłumione; buntowniczy naród Wagirów został 
pobity.—Levingstone odjechał do Zanzibar. Pomię­
dzy arabami a załogą w Aden przyszło do starcia. 
(W ien. Z .)

B elg ja .
* (D r  o g i ż e l a z n e ) .  Ilelgicka izba deputo­

wanych zaprząta się obecnie sprawami nie wchodzą- 
cemi do zakresu polityki. Na ostatniem swem posie­
dzeniu otrzymała ona od ministra spraw' zagranicz­
nych przyrzeczenie, że do pociągów nadzwyczajnych 
na-drogach żelaznych dodane będą wkrótce wagony 
klasy 3-ej. Jest to wyborny ś odek, o zaprowadzenie 
którego starają się we Francji i zastosowanie które­
go zalecić należy wielkim towarzystwom trancuzkich 
dróg żelaznych. (L a  Patr.)

* ( S t a t e k  k o r s a r s k i ) .  Antwerpja, 2 lutego. 
Statek korsarski chilijski Indipendance, opancerzony 
i uzbrojony w' 14 dział, mający maszynę parową o si­
le 600 koni, wpłynął na wody Skaldy. Powiadają, 
że statek ten zbudowany został wi Anglji. ( L a  Patr.)

F ra n c ja ,
* ( K o m i s j e  a d r e s o w e )  senatu i ciała pra­

wodawczego zgromadziły się 3-gp b. m. na posiedze­
nie. (L a F r .)

* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e )  uchwaliłojedno- 
zgodnie na swem posiedzeniu z2-go b. m., projekt do

prawa ustanawiającego premjum 50.000 fr., która to 
nagroda powinna być przyznana w ciągu pięciu lat te­
mu, kto wynajdzie sposób niekoszt > wnego stosowa­
nia stosu Yolty. Izba ma przystąpić w końcu przy­
szłego tygodnia do mianowania komisji budżetowej. 
Stosownie do zwyczaju, komisja ta składać się bę­
dzie z ośmnastu członkow. Dnia 7-go b. m. ciało 
prawmdawcze miało zgromadzić się na posiedzenie 
sekretne, celem przygotowrawTczego roztrząśnięcia 
projektu do prawa dotyczącego amortyzacji; nastę­
pnie odbędzie się posiedzenie publiczne, dla uchwale­
nia odesłania tego projektu do komisji budżetowej lub 
do komisji specjainej. (L a  Fr.)

(D o k u m e u t a d y p l o m a t y c z n e ) .  Mo­
nitor stwierdza, w swym buletynie, że uwagi prasy 
angielskiej nad dokumentami' dyplomatyczuemi zło- 
żonemi w izbach francuzkich, są w ogóle przychylne.
I rasa angielska oddaje szczególniej słuszuość usiło­
waniom dążącym do usunięcia wszelkich nieporozu­
mień ze Stauaaii Zjednoczonemu, i wynurza przeko­
nanie, że szczere objaśnienia wymienione pomiędzy 
obu rządami, mieć będą pomyślny rezultat. (La Fr.)

* (W y s t  a w a p o w s z e c h n  a). Zapewniają, 
że cesarzowa Eugenja ma objąć prezydencję honoro­
wą w komisji cesarskiej przy wystawie powszechnej 
na r. 1867. (L a  Patr.)

* ( K o c l r i n c h i n a ) .  Podług depeszy z Saigon 
f . W -  cesarz Tu-Duc po syłał jednego z wiel­
kich oficerow swego domu dla powinszowania wice­
admirałowi de La Grandiere sz częśliwego powrotu je- ' 1 
go do kochinehiny. Cesarz ten zawiadomił jednocze­
śnie, że weźmie udział w wystawie powszechnej, któ­
ra otwaitą zostanie w Paryżu w r. 1867, i że płody 
przemysłu anuamickiego zostaną skoncentrowane w 
Hue, zkąd odesłane będą przez Saigon do Francji.
(L a  Patr.)

H iszp a n ja .
* (K w e s t j a c h i l i  j s ka ) .  Rząd hiszpański, 

chcąc dać dowód swej wdzięczności dla Francji i An­
glji, od których przyjął dobre usługi w swym sporze 
z Chili, zakomunikował obecnie, jak powiadają, tym 
dwom mocarstwom instrukcje, które posłał kontr­
admirałowi Castro Mendez Nunez, dowodzącemu od 
czasu zgonu admirała Pareja dywizją morską na o- 
ceanie Spokojnym. Zapewniają, że instrukcje te prze­
pisują w gruncie admirałowi hiszpańskiemu zaniechać 
blokadę poprzednio zaprowadzoną, dla wytoczenia 
chilijczykom energicznej wojny morskiej, i dołożyć 
wszelkich starań dla zmuszenia do szanowania włas­
ności neutralnych. Gabinet madrycki oświadcza obok 
tego, że będąc wyzwanym przez chilijczyków, którym 
znane już były, w chwili atakowania statku Govadon- 
ga, jego zamiary pojednawcze i dążność pokojowa 
wielkich mocarstw, będzie gotów do traktowania o 
P°kój, jak skoro pomści się za zniewagę wyrządzoną 
Hadze hiszpańskiej. (La  Patr.)

* <K o r s a r z e  c li i 1 i j s c y) nabawiają handel 
hiszpański niejakiej trwogi. Dwa statki wojenne, The 
Eagle i Huascar, wypłynęły z Liverpool!!, a dwa in­
ne statki pancerne budują się w Glasgowie na rachu­
nek rządu chilijskiego. Oprócz fregaty Gerona, któ­
ra wypłynęła z Kadyksu, rząd madrycki poszle okrę- 
ta mające krążyć na kanale bahamskim i około przy­
lądka ś\y. Wincentego dla pilnowania statków idących 
z Antyllów. (La  Fr.)

Meksyk.
* ( S t o s u n e k  do S t a n ó  w Z j e d u o c z o  uy ch). 

PodL.g wiadomości z Meksyku, otrzymanych w No- 
wym-Jorku 24-go stycznia, jenerał cesarski Mejia 
wzniósł pomiędzy Matamoras i Rio-Grande szańce 
panujące nad Brownsville. Zawiadomił on jednocze­
śnie jenerała Weitzel, że w razie ataku ze strony ame­
rykańskiej, da niezawodnie ognia. Jenerał Weitzel po­
słał niezwłocznie jenerała Smitha dla poinformowa­
nia się co do zamiarów jenerała Mejia. (La Patr.)

P o r tu g a l ja .
* ( Z a m k n i ę c i e  w y s t  a w y). Lizbona, 1-go 

lutego. Król, w towarzystwie licznego orszaku, udał 
się do Oporto dla zamknięcia wystawy. (L a  Patr.)

S z w e c ja  i N o rw eg ja .
* ( Z m i a n y  g a b i n e t u ) .  Z Sztokholmu . 

donoszą, że hr. Manderstroem, minister spraw za- 
zagranicznych, zostanie prawdopodobnie mianowany 
prezesem rady stanu. W Szwecji panuje zwyczaj,
że ministrowie wychodzący z gabinetu, są mianowani 
członkami rady stanu (Śtaatsraad). Mówią również, 
że p. Lagerstrate, minister spraw wewnętrznych, 
ma być wyniesiony do godności prezesa rady sta­
nu. Baron Gripenstedt ma dla słabości zdrowia 
podać się do dymisji, w miejsce zaś jego p. Ekcstroem 
wejdzie do gabinetu w charakterze ministra bez wy- . 
działu. (L a  Fr.)
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T u rc ja .
* (II o z r a c h y  na L i b a n i e). Depesza te le­

graficzna potwierdza wiadomość o uśm ierzenia roz­
ruchów w Libanie. Dowiadujemy się oprócz tego, że 
Karani i Sulejman Harfouch, ratowali się ucieczką 
i że fch stronnicy złożyli broń i poddali się guberna­
torowi jeneralnem u. (L a  Fr.)

Korespondencje Dziennika W arszawskiego.
K alw arja , 22  stycznia ( 3  lutego).

Wczoraj odbył się tu  koncert am atorski, w którym 
przyjęły udział: p. S. uczennica Dreyschoka, panie 
Z. i G., oraz wice-prezeg' suwałkskiej komisji wło­
ściańskiej i p. von D. komisarz włościański.

Gry amatorów, jako nieznawca muzyki, rozbierać 
nie będę, a tylko to pewna, że program  koncertu 
składał sią z 10-u sztuk najcelniejszych muzycznych 
autorów. Dochód z tego przedstawienia wynosić mógł 
około 250 rubli, z których %  części przeznaczono na 
korzyść biednych, a na dochód miejscowego szpi­
ta la  św. Jerzego.

Do urządzenia tej zabawy pierwszą myśl podała, 
znana tu ze szlachetności i dobroczynności, żona puł­
kownika Stryżewskiego, w mieszkaniu którego kon­
cert ten miał miejsce, na który pośpieszyły osoby ró­
żnych stanów i wyznań. K . Y k .

Z  W ielunia, (21 stycznia) 2  lutego 1866  r.
A ura.— Kalendarz humorystyczny.— Drogi archeologiczne.— 
Konferencje szlachty. — Zabawy miejskie. — Ciężkie przed­

stawienie.
Na przekor wszelkiego rodzaju lubownikom kuli­

gów, przez cały karnaw ał mamy posępną, mglistą i de­
szczową aurę. Śniegu jeszcześmy tej zimy nie oglą­
dali, mrózów prawie jak  nie było, natom iast błota, 
katarów’, tyfusów i tym podobnych okoliczności do­
staliśmy po uszy. Słowem punktualnie idzie tak jak 
kalendarz humorystyczny warszawski na rok z w y c z a j ­
n y  I860 zapowiedział, a przeto takowy wszystkim w 
ogólności, zaś szanownym ziemianom w szczególności, 
ku powszechnemu użytkowi polecamy.

Po wsiach, wyjąwszy kilka wesel, które prawdzi­
wie wesoło odbyto, zresztą wszędzie cicho, a chociażby 
tu  i owdzie i chciano się poweselić, to wśród roztopów 
nieprzebyte na sapach i rędzinach drogi, od ś. p. pro­
toplasty Noego archeologicznie szanowane, są murern 
chińskim dla zgromadzeń sąsiedzkich. Kwasi się więc 
szlachta w domach, zabijając czas na filantropijnych 
lub ekonomiczno-finansowych konferencjach z łaska­
wie nawiedzającą ją,więcej niż często, mimo złych dróg, 
emigracją palestyńską, po których starym zwyczajem 
klnie wszystko na częm świat stoi, a w dodatku zimie 
niestałej, osobliwie też płeć piękna i nie zupełnie pię­
kna, ale przejażdżki lubiąca, złorzeczy. Stolica p o ­
wiatu za to, miasto Wieluń, bawi się przewybornie — 
i za siebie i za całą swą prowincję. Oprócz licznych 
wieczorków, pączków, faworków i herbatek tańcują­
cych, jakie czas szanownym wieluuianom i całej okoli­
cy uprzyjem niają, staraniem ogólnem, popartem  przez 
pierwsze damy i miejscowych naczelników władz, u- 
rządzono wr górnych salach ratuszowych tygodniowe 
zbiorowe bale, do jakich, przywykła dawniej, publika 
szczerze tęsćhniła. Towarzystwo dam i mężczyzn zbie­
ra  się z m iasta i bliższych okolic bardzo liczne; ocho­
ta  i wesołość od początku do końca trw a nieprzerwa­
nie; wzajemna wszystkich dla wszystkich i uprzedza­
jąca grzeczność utrzymują harm onję , jaką  rzadko w 
podobnych większych publicznych zgromadzeniach 
spotykamy. Powszechna a dziarska ochota i wybor­
na, której w’arto  posłuchać, muzyka konsystującego tu  
biełozierskiego pułku piechoty, siwoszów nawet w ko­
ło  tańczących zaciąga.

Wczoraj rano na słupie jednej z latarni miejskich 
spostrzegliśmy przylepiony artystycznie ilustrowany 
afisz, zapowiadający prześwietnej publiczności pompa­
tycznie, że towarzystwo akrobatyczne (złożone -  mó­
wiąc nawiasem—z kilku żydów, żydówek i żydziątek) 
pod dyrekcja M arkusa Fajersztajn będzie miało za­
szczyt dać wielkie akrobatyczne przedstawienie. P ro ­
gram  zapowiedział same rzeczy ciężkie, jak  np. cięż­
kie balony, ciężkie torbelon z ośmiu szklankami wody, 
a  na zakończenie ciężki tea tr szwedzki z równie cięż­
kim śpiewem brzuchomówców. Dalej afisz mieścił 
ciężką wielkiemi literami drukowaną przemowę w tych 
słowach: „Szanowna publiczności!!! Mieliśmy za­
szczyt w najsławniejszych miastach Europy z najwię- 
kszem zadowolnieniem (sic) być przyjętemi i t. d." — 
Gdzie indziej, w małych miasteczkach, my znów ze 
stanowiska naszego, mieliśmy nie zaszczyt ale sposo­
bność oglądać i zważyć całą ciężkość widowisk da­
wanych przez to rzadkie towarzystwo, nie możemy 
więc dość stanowczo wyrazić naszego zadziwienia, nie 
.tyle z zachwycenia nad sz tu k ą , He że są jeszcze u nas

ludzie, którzy na przypatrywanie się nędznym kuglar- 
stwom, m arnują czas i pieniądze. = .

Lw ów , 2 lutego.
/ a  Karpatami kanclerstwo galicyjskie. — Utyskiwania i 

skargi na wydział krajowy.— Pożyczka głodowa. — 1 Towa- 
•rzystwo agronomiczne.— Zmieniony wykład — Naradówki 
denuncjacja i nowe koncepta — Obawy Czasu.— Ostatki za­
pust, pożary i kradzieże.

Od kilku dip rozlegają się głosy radości w m urach 
Pesztu z powodu pobytu tamże najjaśniejszego pań­
stwa. Nie są one bez wpływu i na umysły niektórych 
naszych mężów stanu, którzy puszczając wodzę wyo­
braźni, szybują po szlakach niebieskich. Tymczasem 
mimo objawów lojalności ze strony zakarpackich oby­
wateli dla najjaśniejszego monarchy króla W ęgier i 
jego dostojnej małżonki, rozwiązanie sprawy węgier­
skiej pozostało po dziś dzień zagadką. Jak  przed tem 
podobnież i dzisiaj, chodzi o osobne dla W ęgier mini- 
sterjum, a czy cesarz austryjacki zechce uczynić ta­
kiej doniosłości koncesję królowi węgierskiemu,— that 
is the question?

Siedząc pilnie dążenia południowych słowian au- 
strjackich trudno już dzisiaj zaprzeczyć, że nie chcą 
się zbytecznie wiązać ani z Wiedniem ani z —P e­
sztem.

W kolumnach dziennika Debatte, który uchodzi za 
organ półurzędowy, pojawił się znów projekt utwo­
rzenia dla Galicji nadwornego kanclerstwa w Wiedniu, 
coś nakształt sekretarjatu  stanu  dla królestwa pol­
skiego w Petersbu rgu.

Zbyt domyślni a nieco złośliwi zestawiają odegrza- 
nie tego projektu z wnioskiem hr. Go łochowskiego, 
aby znieść dla starozakonnych ograniczenia co do na­
bywania przez nich na własność w Galicji nieruchomo- 
mości.

W Gazecie Narodowej pojawiło się się kilka skarg 
na wydział krajowy, zarzucają mu między innemi nie­
sprawiedliwy szafunek stypeudjami. Jakkolwiek skar­
gi te, dla tego głównie, że je  Ńarodówka ogłasza, nie 
zasługują na w iarę—przecież skłonności do nepoty­
zmu, niektórym żywiołom w sk ład  wydziału krajowe­
go wchodzącym, odmówić trudno..

Zapewniają, że pożyczkę głodową mężna już uwa­
żać za załatwioną. Kapitaliści krajowi i wiedeńscy o- 
świadczyć się mieli z gotowością subskrybowania. 
Wydział ma wkrótce puścić w obieg siedmio procen­
towe obligacje.

Towarzystwo agronomiczne wysłuchało różne a ró­
żne sprawozdania, wybrało komisję do zbadania pro­
jektów reformy i poruczyło przewodnictwo dotych­
czasowemu prezesowi hr. Kazimierzowi Krasickiemu, 
kontr-kandydat na ten urząd, ks. Leon Sapieha upadł 
przy głosowaniu. Co do projektów reformy dadzą się ■ 
wszystkie sprowadzić do jednego mianownika, aby to­
warzystwo rozłożyć na stowarzyszenia fiłjalne.

Nienajlepsze wrażenie sprawiło opublikowanie przez 
dzienniki faktu, że w szkolę pedagogicznej żeńskiej w 
Krakowie zmieniono wykład historji i litera tury  pol­
skiej. Tego rodzaj y fakta zostają w rażącej sprzecz­
ności nietylko z nadziejami sejmujących i niesejm ują- 
cych, lecz nawet z intencjami wysokiego rządu z któ- 
remi nas pan komisarz rządowy, zwykle śród hucz­
nych oklasków, obznajamia..

N arodów ki denoncjuje redaktora Słowa, że się 
znosił z Lebiediucewem czasu jego pobytu we Lwowie, 
upatrując w tem znoszeniu się zamach na całość pań­
stwa austrjaekiego. Stoimy już na tym punkcie, że 
niebawem Ńarodówka zakaże pod karą  infamji i bani­
cji rozmawiać z przybywającymi do nas z Rosji. N astę­
pnie zapewnia pod słowem honoru, że Moskwa nie 
mogąc nic wskórać bagnetami, wezwała w pomoc 
wszystkie num era Słowa lwowskiego i ujarzmia nimi 
Polskę. Gdyby podobne brednie drukowano w któ­
rymkolwiek dzienniku urzędowym, utrzymwanoby i 
nawet słusznie, że rząd podtrzymuje dziennik głoszą­
cy tego rodzaju brednie, w celu ogłupienia narodu. 
Ńarodówka  ma przecież ten przywilej, że bredniami 
oświeca wierzący jej naród galicyjski..

Czas od niejakiego czasu zaczyna się na serjo oba­
wiać R osji i —o Rosję. Wczoraj niepokoiła go koncen­
tracja wojsk rosyjskich na granicy galicyjskiej(?!), dzir 
siaj znów rozpacza nad położeniem i przyszłością Ro­
sji, k tóra  zaszczepiając sobie, zdaniem jego, rewolu­
cję, podnosi mimo wiedzy radykalizm na w łasną—za­
gładę.. Jest to zawsze ze strony szanownego Czasu 
troskliwość godna uznania. (Szkoda czasu i a tłasu  
P . R .)

Ostatki zapust przepędzamy ostatkam i w kieszeni. 
Ostatnia reduta była tak  pełną, że trzeba było w tłu ­
mie ściśniętym albo popychać samemu albo się dać 
popychać. Taka reduta zastąpi bezpiecznie i łaźnię 
parową.

Gazeta Lwowska  podaje ciągle nowe spisy najśwież­
szych pożarów, przy których czytamy: „ogień miał 
być podłożony”

I  kronika kradzieży, przybiera z każdym dniem co 
raz bardziej zajmujące i coraz więcej rozległe roz­
miary. <3.

W iedeń, d. 2  lutego.
Straszenie.—Niechęć ku hr. Gołuchowskiemu.—Hr. Belcredi.— 

Trychiny.—Sprawa o oszustwo.

Dobrodziejstwa przez rząd wyświadczane obecnie 
ludności galicyjskiej, niezadawalniąją bynajmniej 
stronnictwa Czasu, wymagającego, aby rząd  postępo­
wał na ślepo za głosem agitacji polskiej. Tymcza­
sem rząd przewidujący, już  podobnego rodzaju zach­
cianki, śledzi z ostrożnością za opinją publiczną w 
Galicji, w skutek tego Czas przybiera na nowo u lu ­
biony swój system straszenia. Lecz tym razem agi­
tacja mocno się zawiodła, jeżeli myślała, iż rząd da 
się nastraszyć przez mające nibyto sprawić wrażenie 
wiadomości, jakie usiłuje szerzyć, a mianowicie, iż 
wojska ruskie ciągną ku granicy galicyjskiej. Jaki 
skutek m iała rzeczona wiadomość, mogąca ściągnąć 
na Czas proces za szerzenie podburzających wiado­
mości, służy dowodnie, zamieszczona w wczorajszej 
K ra k . Z . nagana, w formie korespondencji wiedeń­
skiej.

Od niejakiego czasu, niektóre kółka szlachty pol­
skiej okazują zadziwiającą niechęć ku hrabiemu 
A. Gołuchowskiemu, którego przecież tak  niedawno 
jeszcze wynoszono pod niebiosa, wymagając od rzą­
du, aby nadał mu godność namiestnika Galicji. Tak 
to zmieniają się czasy. Główną przyczyną niechęci 
ku  hr. Gołuchowskiemu jest podniesiona przez niego 
na sejmie lwowskim kwestja równouprawnienia ży­
dów. Stronnictwo klerykalne polskie usiłuje zniwe­
czyć jego zamiary, a przynajmniej doprowadzić przez 
intrygi do tego, żeby prawdopodobne postanowienie 
sejmu w tym względzie, nie uzyskało sankcji cesar­
skiej.

Niektóre pisma, podały wiadomość,, jakoby stano­
wisko lir. Belcredi było zachwiane, co je s t zupełnie 
mylnem. Ministrowie bywają usuwani, gdy nie mo­
gą już być użyteczaemi monarsze, lub też gdy w pań­
stwach parlam entarnych tracą zaufanie większości 
reprezentacji kraju. Hrabia Belcredi jeszcze nie 
mógł się okazać niezdolnym do przeprowadzenia o r­
ganizacji całego państwa, bo takowa nie może być 
rozpoczęta przed ukończeniem prac sejmów wscho­
dniej części państwa. Nie można też wiedzieć czy u- 
tracił zaufanie reprezentacji kraju, bo właściwie obe­
cnie jej nie ma; a jeżeli niektóre z sejmów prowincjo­
nalnych okazują dlań nieufność, to z drugiej strony 
sejmy najznaczniejszych prowincij koronnych, jawnie 
wyraziły mu swe zadowolnienie.

M ów ią  tu  iż wczoraj wieezór wydarzył się pierw­
szy wypadek śmierci z powodu trychin, których padł 
ofiarą pewien student serbski.

H rabia Rudolf Fugger, rodem z Bawarji, 31 la t 
wieku liczący, skazany został w dniu wczorajszym 
przez tutejszy sąd krajowy, za oszustwo, na dwa lata 
ciężkiego więzienia. Zostawał.on w swoim czasie w 
ścisłych stosunkach z członkami byłego rządu naro­
dowego i był wielkim przyjacielem znanego Kołacz­
kowskiego, komisarza broni G erlacha i Skorupki. 
H rabia ten usiłował zemknąć z więzienia za pomocą 
podanej mu drabiny przez jego b rata  Alberta, co się 
wszakże nie udało. Następnie przy śledztwie oświad­
czył, iż usiłował uciec z więzienia dla tego, aby bo­
gato się ożenić, co dałoby mu możność zatarcia po­
pełnionych oszustw. '!>.

P a ry  i , 2  lutego.
Premium ofLirowmie pieiiuniora,toroni dziennika JUcenemr.nt.—-  
Błędne pojęcie < sasu o reformie duchowieństwa w P olsce .—
Głos Wolny posyła Józiennikowi Poznańskiemu, komplimenta.

Na ulicy Rossini panuje niezmierny ruch; powozy 
tłoczą się, piesi cisną się; każdy chciałby dotrzeć p ier­
wszy do biura dziennika Evenement. Chodzi o otrzy­
manie premiów wyznaczonych przez p. de Villeme- 
sant prenum eratorom  za miesiąc luty. W długim ar­
tykule, ogłoszonym zeszłej niedzieli, p. de Villeme- 
sant przyznaje się, że namęczył się dobrze, zanim 
zdobył się na grzeczność godną jego przyszłych czy­
telników.

Prem ia podobne rozdawane były dotąd pod rozmai te- 
mi kształtam i. Stare książki zapomniane, ryciny starte 
z powodu odbijania ich w ciągu dwudziestu lat, albu­
my tuzinkowe, strzelby, zegary wiszące, pudełka, łań­
cuszki do zegarków, portemonetki, wszystko to słu­
żyło kolejno jako środek dla zwabienia prenumerato­
rów. Lecz wiek postępuje, należało przeto wynaleźć 
co innego. Z tego powodu Evenement daje dziś przy­
kład premiów do jedzenia: ofiaruje on tym, którzy 
zaprenum erują ten dziennik aa kwartał, d w anaście  
wyborowych pomarańcz w pudełku.
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Pewien nowiniarz dobrze poinformowany zapewnia 
mnie, że inne dzienniki pójdą, za przykładem  reda­
kcji Evenem ent i rozdawać będą swym prenum erato­
rom, stosownie do swych tendencij literackich lub po­
litycznych, m ałe podarunki użyteczne lub przyjemne.

Spodziewam się, że i prasa polska pójdzie za przy­
kładem  danym przez prasę francuzką.

Stronnictwo klerykalne emigracji czyta i odczytuje 
num era 14 i 15 Czasu, krytykującego reformę ducho­
wieństwa w Polsce. Lecz błądzę mówiąc kry tyku ją ­
c e g o ...,  powinienbym powiedzieć przekręcającego....
Organ jezuicki i klerykalny rewolucji polskiej poró­
wnywa położenie duchowieństwa polskiego na skutek 
ostatniego ukazu Cesarskiego, z położeniem ducho­
wieństwa francuzkiego w roku 1789. Lecz porówna­
nie to je s t jak  najbardziej bezzasadne, i ponieważ re ­
daktor naczelny Czasu nie wie, jakiem było położe­
nie duchowieństwa francuzkiego w roku 1789, przeto 
zrobię mu przysługę, informując go w tym względzie.

N a posiedzeniu z 31-go maja 1789 konwentu na­
rodowego, Robespierre postawił następujące propozy­
cje, które zostały przyjęte:

1) Księża są w porządku społecznym urzędnikami 
przeznaczonymi do utrzym ania i obsługiwania wy­
znania;

2) W hierarchji duchownej m ają być tylko biskupi 
i proboszcze;

3) P łace biskupów i proboszczów powinny być za­
stosowane do interesu powszechnego, a nie do chęci 
zbogacenia tych, którzy poświęcają się stanowi du­
chownemu;

4) Bezżeństwo księży znosi się.
Na posiedzeniu z 9 czerwca, Robespierre zwalczył

propozycję dążącą do powierzenia wyboru biskupów 
duchowieństwu każdego departam entu, zwołanemu na 
synod. Powierzyć księżom, jako osobom duchownym, 
wybór ich zwierzchnika, znaczyłoby toż samo co n a ­
ruszyć równość praw politycznych, uorgauizować 
znowu duchowieństwo jako ciało odosobnione i nadać 
mu szczególną ważność polityczną; znaczyłoby to, za­
wsze zdaniem Robespierre’a, targnąć się na konsty­
tucję.

Na posiedzeniu z 16-go czerwca, Robespierre po­
w stał przeciw uposażeniu biskupów i oświadczył, że 
dość im wyznaczyć po 12,000 franków.

Niechże Czas porówna wnioski Robespierre’a, k tó­
re  zostały wszystkie przyjęte przez konwent naro­
dowy, z roztropnemi rozporządzeniami ukazu Cesar­
skiego, a znajdzie ogromną różnicę.

1) Zachodzi przedewszystkiem różnica w hierarchji 
kościelnej. Cała hierarchja została w Polsce u trzy­
maną, podczas gdy konwent narodowy utrzym ał 
tylko biskupów i proboszczów.

2) Różnica w przywilejach. Konsystorze w W ar­
szawie i w innych djecezjach funkcjonują i m ianują 
po dawnemu.

3) Różnica w płacy. Biskupi polscy pobierają dru­
gie tyle co biskupi francuzcy pobierali na skutek u- 
chwały konwentu narodowego, taki je s t bowiem sto­
sunek pomiędzy 6,000 rs. i 12,000 franków.

4) Różnica pod względem stanu cywilnego. Ukaz 
cesarski nie rozkazuje księżom żenić się, podczas 
gdy konwent narodowy uczynił t o , gdyż w ten 
sposób chciał zespolić interesa duchowieństwa z inte­
resem  ogółu.

Nie może być przeto podobieństwa tam, gdzie za­
chodzą tak wielkie różnice.

Glos W olny przesłał D ziennikow i Poznańskiem u  
następujący słodziuchny bilecik:

,,D ziennik  Poznański, oburzony za odpowiedź ja -  
„kąśm y napisali na jego artyku ł o emigracji, gromi 
„nas strasznem piófeni swego korespondenta londyń­
s k ie g o , nazywa Glos W olny  stekiem skandalów, or­
g a n e m  najniższej warstwy emigracji, którego nikt rje podzielona będzie: Serja 1-a obejmuje Wenecję z 
„n ie czytana wszyscy rozsądni i poważni politycy, jak  j główniejszemi budowlami i uroczystościami; 2-ga Rzym

statn i zazdrości tam tem u jego formatu, a Głos W olny  
grozi obu im pięścią; pomimo to są jeszcze einigranci 
tak  ograniczeni, iż utrzym ują na serjo, że dzięki pro­
pagandzie zjednoczenia, k tó rą  oni rozszerzyli, wszyscy 
polacy są w zgodzie z sobą!. A . M .

R o z m a i t o ś c i .
* ( T e l e g r a f y  p o d m o r s k i e ) .  W  E uropie , 

A zji, A fryce i A u stra lji je s t 62 telegrafów  podm orskich 
N a jg łęb szy  je s t zanurzony na  1 ,500  sążni, najp ły tszy  
na 1 %  sążnia. W  S tanach Zjednoczonych i ang ie l­
skiej A m eryce północnej te legrafy  podm orskie m ają  68 
m il angielskich długości, k tórych d ru ty  są  d ług ie  n a  133 
mil ang. L in ja  telegrafów  zam orskich pom iędzy N o ­
w ym  Y orkiem  a zachodniem  w ybrzeżem  Ir lan d ji przez 
K o lu m b ję  ang ielską, północną A zję i R osję, będzie m ia­
ła  2 0 ,4 7 9  m il an g . d ługości, z k tórych 1 2 ,740  są  ju ż  
go tow e. Postanow iono , że lin ja ta  m a opuścić s ta ły  
ład  A m eryki na  południow ym  krańcu  Sundu N orton , i 
p rzechodzić  przez w yspę św. W aw rzyńca  do przylądku 
św. T adeusza  w  A zji. B ędą do tego po trzebne dw a 
te leg ra fy  podm orsk ie  135 i 250  m il ang. d ługości m a­
ją c e . P rzy ląd ek  św . Tadeusza leży w  odległości 1 ,700  
m il ang. od u jśc ia  A m uru. N ajdaw niejszy te leg raf pod­
m orsk i je s t czynny od la t 14, najpóźniejszy od p ó ł ro ­
k u . N ajw iększa  liczba d iu tów  w jednym  telegrafie je s t 
9 , na jm niejsza 1. N ajw iększa głębokość w ody je s t po ­
m iędzy  T ulonem  a K orsyką 1 ,550  sążni, tudzież m ię­
dzy B arce lo n ą  a  M ahonem  1 ,400  sążni.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnant B e l-  
legarde , z K alisza; dymisjonowany jenerał - major 
B aum garten , z Petersburga; członek rady stanu k ró ­
lestwa Ostrowski, z Maluszyna.

* L i s t y  n iew ła śc iw ie  do s k rzy n e k  pocztow ych w łożone , w dniu
6 lutego 1866 r. a mianowicie, pod adresem: Jakób Jakubow­
ski ulica Rożencka nr. 348 bez oznaczenia miejsca. Leon Ro- 
zental w Petersburgu, Ida Głowiński w Brześciu-Litewskim, 
Andrejowa Maksimowa w Nowogr. Wołyńskim. >

* W dniu 6 lutego 1866 r. u rodziło  się w Warszawie: 
Chrześcjan: płci męzkiej 8, Żeńskiej 11, Starozakonnych'.
męzkiej 7, żeńskiej 5, razem  31; z a ś lu b ien i Chrzeecjanie: 
K rupiński Mateusz dym. żołn., z Sudzińską Marjanną służ.; 
Starozakonnr. Falenberg Kuiman, z Gelblum E sterą; Web 
E ljasz, z Bajał Chaną; zm arli Chrześcjanit: Fechner Juljusz 
la t 46 dym. żołn ; Zapałowska Zofia lat 40 wzrobn.; Wójcicki 
F ranciszek la t 31 wyrobn.; Pilarski Feliks lat 18 term. stok; 
Tomaszewska Paulina lat 8; Sztolpe Katarzyna rok 1 cór. 
wyrobn.; Kołpotowski Ryszard lat 4 syn handl.; Kuran Feliks 
lat 3 syn wyrobn.; Schnejder Karolina mies. 4 cór. młyn.; 
S ta r o za k o n n r .' Wachenbęrg Złota lat 34 żona rękaw.; Szul- 
szleper Chaim mies. 6; Freitag Moszek mies. 2; Lipsztadt 
E stera mies. 8; Lichtman bezim. dni 3; Świercz bazimien. 
dzień 1. —ara »i«i ■ipmwctu ■

K a l e n d a r z .
W e czw artek, 8 lutego, — św. Ja n a  z M atty  wyzn. — 

Słońce wsch. o godz. 7 min. 32; zach. ogodz. 4 min. 58.
W  piątek , 9 lu tego ,— św. Apolonji pan. m ęcz.— S łoń­

ce wsch. o godz. 7 min. 30; zach. o godz. 5 min. 0.

W i d o w i s k a .
W a r s z a w a ,  d. 2 6  s ty c z n ia  (7  lu te g o ) .  

T EA T R  W IE L K I. -  D ziś, O pera Napój Miłosny 
(L’Elixir d’amore), przez artystów  *włoskich; abonam ent 
N r. 17, lit. A., i Divertissement. (Zacznie się o godz. 
7-ej). —  Jutro, B alet Esmeralda, pierwsze wystąpienie 
panny Nadziei Bogdanoff. (Zaczm e się o godz. 7-ej). — 
Jęzora /, dawano Koncert na violonczeli pp. Servais i 

operę Córka Regimentu, było osób 1 0 0 0 .
T E A T R  ROZM A ITOŚCI. -  D ziś, Prz jaciele. (Z a­

cznie się o godz 7-ej).
SALA R ESU R SY  O B Y W A T E L S K IE J na  K rakow - 

skiem -Przedm ieściu.—E u r o p a  w  W a r s z a w ie ,  czyli 
Gabinet Aietoskopów K lem ensa B ordato i spółki z W e­
necji, sk ładający się z 40  ap a ra tó w .--W y staw a  na 3 Se-

Pud siana od k .3 0 —33. Pud słom. o d k .2 2 —25; 
Dowozy: Pszenicy 250; £yta 300; Jęczmienia 300; 
Owsa 500korcy.
W iadro okowity od rs. 2 k. 42 do rs. 2 k. 57 %
Garniec „ od kop. 79 do kop. 84 
Wymierzono w Urzędzie, K o p s , wiader 1,119.

O bees w a te ry  mm & e te  t i c l c  3 cs n  t  ~
<L 25 stycznia (6 lutego')

Barometr w milimetrach. . . . . .  I 741 4
Termometr Reaum.  ................. { _l 2 '4
Stan n ieba ............................................I J och

|o £ G d i .  6 u  r a n a .)o  g o d . •* po  po

735.6
■f 4 - 0

  poch.
Aajwiększe ciepło - f  4' 0  R Najmniejsze ciepło +  2.0 R. 

i j  rana d. 26 stycznia (7 lutego) -|- y ’4  fi. ciepła 
Wysekoić wody na Wilie stóp 3 cali 5

KURS GIEŁDY WARSZAW SKIEJ
________  im a  Stycznia  (7 Lutego) 1 6 6 6 'r.

MONETY.

Pół-Impeijały Rosyjskie . . . 
Dukaty Holenderskie nowe ważne 
Frydrychsdory Pruskie . . . .  
Pruski K u ra n t...............................

Żądane Płacono
Rs. |Kop.) Rs. i Kop

P A P IE R Y ,

Obligi Skarbu (opr. kup.) w wielk. szt 
„ ,, „ w mał. sztuk.

Listy Zastawne białe IH, Okr. (oprócz
kupo nu) za 100 Rs......................

ditto Serja H. . .
L isty likw idacyjne................................

Obligacje Cząst. na 500 Zł. (opr. kup.) 
Cert. Banku na Oblig. Cząstkowe: 

l i t  A. na 300 Zł.
„ ,, lit B. na 200 Z ł. bez proc,
„  » >1 . procentu

Dowody Kom. Centr. Likwi. za 100 Zł 
Rosyjska pożyczka z r. 1854, opr. kup 

„ „ z r. 1855. . .
Rosyjska pożycz prer> r.1865 (opr. kup
Metaliki L u to w e ..........................

„ S ie rp n io w e .....................
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860, opr

kuponu. . ...............................
Obligi W spół. Żeglugi Parowej wKró 

lestwie Polskiem po Rs. 750 . . 
Akcje Głównego Towarzystwa Rcsyj 

skiego dróg żelaznych . . . .  
Obligacje Kolei Żelaznej Warszawsko 

Petersburgskiej za rs. 100 . . . 
Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Bydgoskie

po Rs. 100 i 500 ..........................
Akcje Drogi Żel. War.-Wied. za sztukę 
"  iligacje Drogi Żel. W arsza-W iedeń 

po frank. 500 za sztukę . . . .  
Akcje Drogi Żelaz. W arsz.-Terespols

kiej (oprócz kuponu.).....................
Akcje Dro.Żel. fob. Łódzkiej (opr, ku.)

W EX LE.

z uroczystościami Wielkanocnemi; 3-cia Widoki z całej 
Europy.— Przyjmują się także zamówienia na oddzielne 
oglądanie tychże, w wtorki przy podwyższonej cenie t. j. 

. . . .  t kop. 60 i 30 od osoby, dzieci płacą połowę.—Otwarta od
ńskiegol A jeżeli instytucje demokratyczne są godz. 11 przed południem do godz. 9 wieczorem. — Cena 
L-tP to n v ta m v  sie. czv iezuickn-szWheelHe k tó - wejścia: od osoby kop. 30, dzieci płacą pełowę, to jes

kop. 15.

„korespondent londyński, z oburzeniem odpychają, naj 
„bardziej d la  tego, że popiera zużyte instytucje de- 
,.m okra tyczne (czytać należy socjalistopatyczne.) Je- 
..żeli tak jest, to zkądże taki gniew D zienn ika  P o­
znańskiego.? A jeżeli instytucje demokratyczne są 
..zużyte, to pytamy się, czy jezuicko-szlacheckie, któ 

j.rych  on był dotąd organem, są w jego oczach żywo­
tn ie jsz e . i czy to ira nich dalsze swoje prace dla do- 
„b ra  kraju oprzeć myśli? W7 każdym razie życzymy 
„D ziennikow i Poznańskiemu  ażeby się wywiedział, 
„czy jego teraźniejszy korespondent z Londynu nie 
„ jest tym samym ajentem moskiewskim, który do nie- 
„go za dawniejszego składu redakcji pisywał.” (Prze­
to przemaga zawsze w emigracji polskiej myśl, że ka­
żdy przeciwnik polityczny je s t niezawodnie ajentem 
ruskim.)

Nie poraź to pierwszy dwa te dzienniki ciskają na 
siebie obelgi. Wspominam o tein jedynie dla wyka­
zania postępu jaki zrobili ci którzy dążą do zjedno­
czenia. Czas gardzi D ziennikiem  Poznańskim , ten o-

C eny t a r g o w e .  
dnie 25 stycznia  (6 lutego).

Rodzaj produktów

Pszenica. Waga 2 3 0 -  240 f. 
Żyto „ 2 1 5 - 2 3 0  f.
Jęczm ień..................................
O w ies.......................................
Groch p o ia y , .........................

K ar tofle  ..............

Korzec od — ao

j ruble srebrne i kopiejki
5 70 7 42
4 35 4 87
2 55 3 -
1 95 2 10
41 — 4 20
1 35 1 4 0

Berlin ,

Wrocław . 
Gdańsk 
Hamburg 
Londyn . . 
Paryż . .
W iedeń . . 
Petersburg .

tf
M oskwa.

86 — • 85
84 50 84

78

117 50

91 33

123 I 25

68

103

50

100 Tal. 2 m. 115 20
t f t f k t.r — —

t t t f 2 m. — —

t f t f 2 m- — —

300 B. Mb. 2 m. 177 15
1 Ft. St. 3 m. 7 85

300 Frank. 2 m. 94 50
150 Zł. Vi/. A. 2 m. 1’3 40
100 Ru. sr. 1 m. 99 25
2) t f k. t. — -

t f 1 n . 99 —

t f k. t — —

50

117

76

102

115

7
94

113

25

50

83
5

1 O

Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych kop. 7%

KURSA T EL E G R A FIC Z N E .
z lBerlina d 2J Stycznia (i? Lutego) 1866 ■

z BERLINA.
5-ta Pażyczka R o sy jsk a ...................
6-ta j y  .....................
Obligacje Skarbowe 4 % ...............
Listy Zastawne 4°  ...........................
Bilety Banku R osyjskiego.................
Weksle na Warszawę .......................

„ Petersburg 3 tygodniowy
„ „ 3 miesięczny.
„ Londyn 3
„ Paryż 2 „
„ Hamburg 2 „
„ Wiedeń 2 „

Koleje Rosyjskie................................
Nowa Pożyczka Prem jewa...............
Żyto na targu ......................................

„ dostawę późniejszą............
z WIEDNIA.

W eksle na L ondyn ...........................
„ H am burg .......................
„ P W J ............................

Pożyczka Narodowa .......................
59/0 M etaliki   ...........................
Akcje Banku Kredytowego...............

z  PARYŻA.
Renta 3 % ............................................
Akcje Kredytu Ruchom ego.............

z LONDYNU.
3% Papiery (Conscis).......................
Targ zbożowy......................................

p łacą

69% 
86 
68 
64% 
77% 
77% 
85 * 4 
84% 

622’/4 
30"/,*  
151% 
97
79%
94
47%
46%

103 
77 40 
41 30 
65 20 
62 20 

148 50

68 80 
680

86%
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OBWIESZCZENIA SADOWE i • ADMINISTRACYJNE
08WIESZCZENIA SPADKOW E.

(  V. I ) . 811) Rejent Kancelarji Z iem iańsk i ej 
Gubernji Radomskiej.

Ogłaszam wiadomość o otwartych spad­
kach, po zmarłych:

1. Abrahamie Rozenberger, co do sum: rs. 
172 kop- 35, z procentem rsr. 9 kop. 30 i rs. 
9 w wykazie dóbr Sworzyce, z Okręgu Ko- 
nieckiego, w Dziale IV pod Nr. 8, przez za­
strzeżenie i co do sum: rsr. 525, 240, z pod 
Nr. 15, oraz rsr. 135 i rsr. 45, z pod Nr. 45 
Działu IV na dobrach Zacharzewie, z Okrę­
gu Opoczyńskiego zapisanych.

2. Szymonie Mireckim, co do tytułu w ła­
sności dóbr Chechły, z Okręgu Kozienie- 
ckiego. *

• o. Julji Nosarzewskiej, co do sumy rsr. 
700 kop. 50, w listach zastawnych z kupona­
mi w depozycie Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, z pożyczki serji 2 okresu III, z 
dóbr Policzny, Okręgu Opoczyńskiego spła­
conej.

4. Berku Adlerze, co do części sumy rsr. 
750, w listach zastawnych i gotowiźnie rsr. 
9 kop. 50, w depozyt Towarzystwa Kredyto­
wego Ziemskiego, z tejże pożyczki, z dóbr 
Soczówki Okręgu Konieckiego spłaconej.

5. Leontynie z hr. Gurowskich Morzko- 
wskiej, co do sumy rsr. 15,010, w Dziale IV  
pod Nr. 11, na dobrach Sycynie, z Okręgu 
Kozienieckiego hypotekowanej, i wzywam in­
teresowanych do stawienia się w mej Kance­
larji, w dniu 25 Lipca (6 Sierpnia) 1866 r. ja ­
ko terminie prekluzyjnym do regulacji tych  
spadków wyznaczającym się dla legitymacji 
swych praw.

Radom dnia 12 (24; Stycznia 186G roku.
Felicjan Tirpitz.

1A Jj. 810) Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
' Gubernji Płockiej.

Po nastąpionej śmierci Tekli z Trzcińskich 
Zaleskiej, wierzycielki sumy złp. 70,000, w 
Dziale IV pod Nr 4, na dobrach Borzewo. w 
Powiecie Mławskim położonych, zabezpie­
czonej, toczy się postępowanie spadkowe, do 
zamknięcia którego, termin na dzień 27 L i­
pca (8 Sierpnia) 1866 r. w Kancelarji mojej 
wyznaczam

A. W ołowski.

(S . •27) P s a r z  Sąd u  Pokoju Okręgu 
Piotrkow s kiego.

P o d a je  d* w iadom ości, Ze z pow odu  n a s t ą ­
p io n e j śm ie rc i:

1) L udw iki W ojciechow skiej.
2) K aroliny z W o jc iech o w sk ich F riesew sp ó ł­

w łaścicielek  nieruchom ości pod N rem  6 w P io tr ­
kowie położonej.

3) K aroliny z Faklów  W ojciechow skiej w ła ­
ścicielk i k ap ita łu  rs. 720 czyli złp. 4 ,800 na  
pow yższej nieruchom ości w dziale, IV  pod N r. 
2 w ykazu hypo tocznego ubezpieczonego.

4 ) .Józefy L ip k a  w iaśc ie lk i k ap ita łu  rs . 911 
kop. 75 na nieruchom ości pod N rem  5 w P io tr ­
kowie położonej w dz. IV  pod N rem  12 w y­
kazu  hypotecznie zabezpieczonego, oraz

5) A n ton iego  S tarzyńsk iego  w spółw łaścicie­
la  k ap ita łu  rs. 600  czyli z ip . 4 ,000 n a  n ie ru ­
chom ości pod Nrem  272 w P io trkow ie  położo­
nej w dz. IV  pod N rem  6 ubezpieczonego, t o - 
czy się postępow anie spadkow e do u reg u lo w a­
n ia  k tó rego , term in ' n a  dzień 27 K w ietn ia (9 
M aja) 1866 r. w mej k an ce la rji pod p re k lu z ją  
wyznaczam .

ł  iotrków , d. 16 (2S) P aździern ika  1863 r.
G lodziński.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. p .  581) K om isja R ządow a  
Przychodów i  Skarbu.

P odaje do wiadomości, iż w dniu 3 (15) L u ­
tego  1866 r. o godzinie 12 w południe w p a ła ­
cu rządowym  przy  ulicy R ym arsk ie j pod Nr. 
744 w m iejscu je j  posiedzeń, odbywać się b ę ­
dzie licy tac ja  przez podanie opieczętow anych 
d ek la rac ji na  sprzedaż drzew a z lasów rząd o ­
wych G ubern ji R adom skiej w b liskości rzek i 
P ilicy  położonych, a mianowicie z leśnictw a Ra- 
dzice z cięć roku  1864, 186.3 i )866  w ogóle 
sz tu k  3 ,059, w yraźnie sz tu k  trzy  tyciące p ięć ­
dziesiąt dziewięć, ocenionych na  rs. 2,844 kop. 
kop 13, w yraźnie dwa tysiące ośm set cz terdzie­
ści cztery kopiejek  trzynaście.

K to w złożonej d ek la rac ji najw ięcej nad  sz a ­
cu nek  postąpi, u trzym a się p rzy  kupnie, gdyż 
licy tac ji głośnej pomiędzy wszystkim i d ek la - 
ran tam i nie będzie, w razie wszakże podania 
jednakow ej ceny najw yższej w dwóch lub w ię­
cej d ek larac jach , licy tacja  g łośna odbędzie się 
zaraz  pom iędzy tym i konkuren tam i, k tó rzy  j e ­
dnakow e najw yższe oferty  podali.

U biegający  się o nabycie drzewa, obow iąza­
ny je s t  złożyć do K asy Głównej K rólestw a lub 
B anku  P o lsk iego  na  vadium  w gotow iźnie, L i­

stach L ikw idacyjnych lub Z astaw nych, albo 
innych procentow ych pap ierach  Skarbow ych 
rs. 300 i w dowód tego kw it Kasy na  w niesie­
n ie  tej sum y dołączyć w d ek la rac ji, k tó ra  złożo­
n a  być w inna przed godziną 12 w dniu  do licy­
tac ji oznaczonym.

W ykazy oszacowania, w arunki tej sp rz e d a ­
ży p rze jrzan e  być mogą w W arszaw ie w biurze 
K om isji Rządowej Przychodów  i S karbu , w Rzą­
dzie G ubernjalnym  Radom skim , oraz w U rzę­
dzie leśnym  Radzice we wsi B rzustow ie.

S łużba leśna miejscowa każdem u z g ła sz a ją ­
cemu się , oka>.e drzewo na  gruncie, k tó re  wol­
no szczegółowo obejrzeć, później bowiem żadne 
rek lam acje , o niedobory, zły  szacunek  lub g a ­
tu n e k  drzew a przy jęte  nie będą, a  u trz y m u ją ­
cy p rzy  kupnie całkow itą należność n a  1 c y ta ­
cji postąpioną, w term inach oznaczonych za p ła ­
cić obowiązany będzie.

W zór do deklamacji, 
k tó ra  pow inna być nap isana  na  pap ierze  s te m ­
plowym ceny kop 75, w yraźnie i czysto, bez 
podkreśleń  wraz z kwitem na  vadium , zap ieczę­
tow ana w oddzielnej kopercie, w osnowie n a ­
stępującej:

D e k l a r a c j a .
W sk u tk u  o g ł o s z e n i a  Komisji Rządowej P  rzy- 

chodów i S karbu  z d. 18 (30) G rudnia 1865 r . 
Nr. 63.067/21,619 podaję nin iejszą d e k la rac ją , 
iż obow iązuje się kupić drzew a sztuk 3 ,059 z 
leśnictw a Radzice G ubernji R adom skiej za su­
mę ryczałtow ą rs. (tu  wypisać sum ę ofiarow aną 
lite ram i) poddając się wszelkim  obowiązkom i 
zastrzeżeniom  w w arunkach  objętym , kfcore mi 
są znane i te n in iejszym  przy jm uję . P rzy tem  
załączam  kw it kasy  Ń. na  złożone w niej v a ­
dium  rs* N., k tó re  w razie n ieu trzym ania się 
p rzy  licy tacji sam  odbiorę (lub o nada słan ie  
n a  pocztę do N. na moj koszt upraszam .

S ta le  m oje zam ieszkanie je s t  (wpisać m iej­
sce zam ieszkania)*pisałem  w N. dn ia  podpisać 
w yraźnie

Im ie  i nazw isko.
N a kopercie wypisać:
D e k la rac ja  do k u pna drzew a z leśnictw a R a ­

dzice.
D ek larac je  n ie  nap isane podług wzoru lub 

obejm ujące jak iek o lw iek  zastrzeżenia  i w aru n ­
k i, albo nic połączone z kw item  na vadjum, b ę ­
dą uniew ażnione, a  podawane po rozpoczęciu 
licy tac ji i po rozpieczętow aniu złożonych ju ż  . 
d ek la rac ji p rzy ję te  nie zostaną

W arszaw a, d. 18 (30) G rudn ia  1865 r.
Z upow ażnienia D yrek to ra  G łównego,

Prezydującego , p. o. D y rek to ra  W ydziału, 
D ąbrow ski.

Za D y rek to ra  K ance la rji, K ulinke.
N aczeln ik  Sekcji, W ojzbun.

(N. I). 422) D yrekcja Szczegółowa 
Tow arzystw a K redytowego Ziemskiego  

Gubernji R adom skiej w Radomiu.
P o d a ję  do powszechnej wiadomości, iż na  

zasadzie a r t . 7 P ostanow ienia R ady A dm in i­
stracy jn e j K ró lestw a,P o lsk iego  z d. 23 C zer­
wcu <10 L ipca) i8 6 0  roku. oraz upow ażnień 
przez D yrekcję  G łówną Tow arzystw a K red y to ­
wego Z iem skiego udzielonych, dobra ziem skie 
z przyległościam i i w szelkiem i ich p rzy n a le ­
ży tościam  i w poniżej zam ieszczającym  się wy­
kazie  wyszczególnione, w G ubern ji R adom ­
skie j położone, ja k o  zalegające w o p ła tach  ra t  
Tow arzystw u Kredytowem u Ziem skiem u n a le ­
żnych, wystawione zostają na  sp rzedaż p rzy ­
musową przez licy tację  pub liczką w K an ce la ­
r j i  poniżej podobnież w yszczególniającego się 
R e jen ta , wr mieście Radom iu w dom u p rzy  u li­
cy L ubelskiej położonym N rem  J 2 U oznaczo­
nym  odbyć się m ającą.

1. B ogorja , sk ład a jące  się z m iasta  B ogorji 
i wsiów: M alaw ieś, Zimnowoda i M ostki, poło­
żone w powiecie S andom ierskim , w o k ręg u  
Staszow skim , r a ty  należne w chw ili zarządze­
n ia  p rzedaży w łącznie z G rudniową 1865 roku 
rs . 1,810 k. 62, vadium  do licy tacji rs. 2,712, 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 29,080, 
te rm in  p rzedaży w roku  1866 p rzy p ad a  dn ia  
ł (13) L istopada, przed  R ejentem  K ance la rji 
Z iem iańskiej T irp itz  Felicj anem .

2. Boże, sk ładające  się z fo lw arku i wsi 
B eże. folw arku Ł az isk a , kolonji M ałe B o­
że, S tanisław ów , B orek i Bród, położone w 
powiecie i okręgu  R adom skim , ra ty  należne w 
chwili zarządzen ia przedaży  w łącznie z G ru ­
dniową 1865 r. rs. 1,001 k. 85, vadium  <io li­
cytacji rs . 1,618, licy tac ja  rozpocznie się od 
sum y rs. \ 5,375, te rm iń  przedaży  w roku  1866 
p rzy p ad a  dnia 1 (13) L istopada, p rzed  R e je n ­
tem  Kano. Ziem. K assm ann Tom aszem .

3. B ardo dolne część A, .Janowiec, położone 
w powiecie Sandom ierskim , w o k ręg u  8 taszow - 
sk im , ra ty  należne w chw ili zarządzen ia p rz e ­
daży w łącznie z Grudniow ą 1865 roku  rs. 332 
k . 14, vadium  do licy tacji rs. 559, licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rs . 5458, te rm in  p rze ­
daży w roku  1866 przypada d. 1 (13) L is to p a ­
da, p rzed  R e jen tem  K anc. Ziem. N alep ińsk im  
Michałem.

4. B rześce część A, z przyległościam i 
L ucynia i Rudki, położone w powiecie R adom ­
skim , w okręgu K ozienickim , ra ty  należne w 
chw ili zarządzen ia p rzedaży w łącznie z G ru ­
dniową 1865 r. rs. 1,004 k. 21, vadium  do licy ­

tacji rs. 1,785, licy tac ja  rozpocznie się od sumy 
rs. 17,219, term in  przedaży w r. 1866 prz}rpa- 
d a  d. 2 (14) L istopada, przed  R ejen tem  Kanc. 
Ziem. iiasam an  Tomaszem.

5 . C hom entów  Socha A. i B. położone w po­
wiecie i o k ręg u  R adom skim , ra ty  należne 
w chwili zarządzenia przedaży  w łącznie z G ru ­
dniową 1865 r. rs . 364  k . 58, vadium  do licy ­
tac ji rs. 702, 1 cy tac ja  rozpocznie się od sum y 
rs. 5 ,626, term in przedaży w r. 1866 p rzypada 
d . 2 (14) L istopada, przed R e jen tem  K ance l. 
Ziem N alepińskim  M ichałem .

6. Ciszvca, sk ład a jące  się z fo lw arku O ża­
rów, Ciszycy g ó .n e j, dolnej i przew ozow ej, p o ­
łożone w powiecie i o k ręgu  S andom iersk im , 
ra ty  należne w chw ili zarządzen ia  przedaży 
w łącznie z G rudniow ą 1865 r. rs . 3 ,564 k. 13, 
vadium  do licytacji rs . 5 ,116, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rs. 55 ,730, te rm in  przedaży  
w roku IS66 przyphda dn ia  2 (14) L istopada, 
przed  R ejentem  Kancel. Z iem . T irp itz  F e li­
cjanem .

7. Czerwona, z kolonją K unegundów , p o ło ­
żone w powiecie O patow skim , w o k ręgu  S ole­
ck im , ra ty  należne w chwili zarządzen ia  p rz e ­
daży w łącznie z Grudniową 1865 r . rs . 513 k. 
80, vad um do licy tacji rs . 942, licy tac ja  roz­
pocznie się od sumy rs. 8637, te rm in  przedaży  
w r. 1866 przypada d. 2 (14) L isto p ad a , przed  
R ejen tem  Kanc. Ziem. D am ięckim  A dam em .

8. D ąbrów ka, sk ładające się z wsi D ąbrów ­
k a  i folw arku D ąbrów ka, położone w powiecie 
i o k ręgu  O poczyńskim , ra ty  należne w chw ili 
zarządzen ia  p rzedaży włącznie z Grudniową 
1865 r. rs. 1,046 k. 32, vadium do licy tacji rs . 
1,765, licy tacja  rozpocznie się od sum y rs . 
17,885, te rm in  przedaży w roku 1866 p rz y p a ­
d a  d. 3 (15) L istopada, przed  R ejentem  Kanc. 
Ziem. Iiassm ann  Tom aszem .

9. D ług ie  część A . i D ługie część %  lite ra  
B, czyli W ola Z ebrzydow ska w dwóch księg ach  
hypotecznie uregulow ane, położone w powiecie 
i O kręgu  Radom skim , ra ty  należne w chwili 
zarządzen ia  przedaży w łącznie z G rudniow ą 
1865 r. rs. 396 k. 68, vadium  do licy tac ji rs. 
725, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs . 6 ,148, 
te rm in  przedaży w ro k u  1866 p rzypada dn ia  
3 (15) L istopada, przed  R ejen tem  Kanc. Ziem. 
N alep ińsk im  M ichałem .

10. Dmosice, położone w powiecie S an d o ­
m ierskim , o k ręg u  S taszow skim , ra ty  należne 
w chwili zarządzenia p rzedaży w łącznie z G ru ­
dniową 1865 r. rs. 187 k. 4 7 , vadium  do licy ­
tac ji rs . 553, licy tac ja  rozpocznie się od sumy 
rs. 6 ,347, term in  przedaży w ro k u  1866 p rzy ­
pada dn ia  3  (15) L istopada, przed  Rejeftitem 
K anc. Ziem.- T irp itz  Felic janem .

11. D oro tka , czyli woła Sulejow ska chałup 
k i leśne, położone w powiecie i o k ręgu  S ando­
m iersk im , ra ty  nalćżne w chw ili zarządzen ia 
przedaży w łącznie z Grudniow ą 1865 roku rs. 
1,270 k. 84, vadium  do licy tacji rs . 1,866, 
licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 19,766, 
te rm in  przedaży  w roku  1866 przypada dnia 
3 (15) L istopada, p rzed  R ejen tem  K ancel. 
Ziem, D am ięckim  A dam em .

12. D uckaw ola , położone w powiecie i o k rę ­
gu Radom skim , ra ty  należne  w chw ili za rzą ­
dzen ia  przedaży w łącznie z Grudniow ą 1865 r. 
is . 469 k. 31, vadium  do licy tacji rs. 7 5 i, licy ­
tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 7 ,032, te r ­
m in p rzedaży  w roku  1 8 6 6  p rzypada d. 4  (L6) 
L istopada, p rzed  R ejentem  K an . Ziem. H as- 
sman Tom aszem .

13. G apinin , położone w P c ie i Ogu Opoczyń­
skim , ra ty  zależne w chwili zarządzen ia p rze­
daży włącznie z G rudniow ą 1865 r. rs. 327 k. 
83, vadium  do licy tac ji rs . 570, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sum y rs 4 ,756, te rm in  przedaży 
w roku  i8 6 0  p rzypada dnia 4  (16) L istopada, 
przed  R ejen tem  Kanc. Ziem. N alepińskim  M i­
chałem ,

14. Goździków z lasam i C zarny las i Bros 
zwanem i, tudzież lasem  d obra  M echlin, 8 to - 
czki i Goździków oddzielającym , z nom enkla­
tu rą  D ąbrow a i G rochów ka, położone w powie­
cie i o k ręg u  O poczyńskim , ra ty  należne w chwili 
zarządzen ia przedaży wfącznie z Grudniową 
1865 r. rs. I ,2 l2  k . 27, vadium do licytacji rs. 
1,869, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 
18,432, te rm in  przedaży w i oku 1866 przypada 
dn ia 4  (16) L istopada, p r z e d  R ejentem  Kanc. 
Ziem. T irp itz  Felic janem . .

!5. Gutów, sk ładające się z folw arku i wsi 
Gutów, wsi Brody, kolonji Ludwików i m łyna 
B ród, położone w powiecie i o k ręg u  R adom ­
skim , ra ty  należne w chwili zarządzen ia  p rz e ­
daży włącznie z Grudniową 1865 r. r s .  1 ,605 
k , 21, v a d i u m  do licy tacji rs . 2 ,755 , licy tac ja  
rozpocznie się od s u m y  rs . 26 ,280 , te rm in  p rz e ­
daży w roku 1 8 6 6  p rzy p ad a  d n ia  4 (16) L i­
stopada, przed R ejentem  Kan. Ziem. D am ię­
ckim  Adam em .

16. G rzegorzew ice, położone w powiecie i 
ok ręg u  O patow skim , ra ty  n a leżn e  w chw ili z a ­
rządzen ia  przedaży w łącznie z G rudniow ą 1865 
r. rs. 1 ,4 7 8  k. 74, vadium  do licy tac ji rs . 2 ,789, 
licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 20 ,592 , 
te rm in  przedaży w  roku  1866 p rzy p ad a  dnia 
5 (17) L istopada, p rzed  R ejen tem  K an . Ziem. 
H assm ann Tom aszem .

17. G rabow iec, położone w pow iecie O p a­
tow skim , o k ręg u  Soleckim , r a ty  należne w chw i­

li zarządzenia p rzedaży  w łącznie z G rudniow ą 
1865 roku rs. 418 k. 7, vadium  do licytacji rs . 
863, licy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 7 ,070 , 
term in  przedaży w roku 1866 p rzypada dn ia  
5 (17) L istopada, przed R e jen tem  K an. Ziem. 
T irp itz  F elicjanem .

18. Ja s trzęb sk a  wola i P ip a ła , położone w 
powi, cie Sandom ierskim , okręgu  S taszow skim , 
ra ty  należne w chw ilizarządzen ia p rzedaży  w łą­
cznie z Grudniową 1865 r. rs. 543 kop. 69, va­
dium  do licy tacji rs. 1,416, licy tac ja  rozpocznie

I się od sumy rs . 12,510, term in przedaży w ro -  
I ku  1866 p rzypada d. 7 (19) L istopada, przed 

R ejentem  K an. Ziem. N alepińskim  M ichałem .
19. K am ień Mściowski, położone w Pcie i O gu 

Sandom ierskim , ra ty  należne w chwili za rz ą ­
dzenia przedaży włącznie z Grudniowa 1865 r .  
rs. 706 k . 87, vadium  do licy tac ji rs. 1,233, 
licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 10,950, 
te rm in  p rzedaży w r. 1866 p rzypada d. 7 (19) 
L istopada, p rzed  R ejentem  K an. Ziem. D am ię­
ckim  Adamem.

20. Kiwa tk a  S zlachecka, z now oerygow ane- 
mi atynencjam i W ym ysł, wola Pow ałina, K u r-  
dwanów i Żyła, folw arkiem  P rz y tu łk i inaczej 
cegieln ia  zwanym, położone w powiecie i ok rę­
gu Radom skim , ra ty  należne w cbwili zarzą­
dzen ia  przedaży  w łącznie z Grudniow ą 1865 r. 
rs . 619 k. ł ,  vadium  do licy tacji rs. 1,225, li­
cy tac ja  rozpocznie się od sum y ru b . sr. 9 ,695 , 
te rm in  p rzedaży  w r. 1866 p rzyp ad ad . 8 (20) 
L istopada, przed  R ejen tem  K an. Ziem. N ale- 
p  ń sk im  M ichałem .

21. K ornacice położone w p-cie i o -gu  O pato ­
wskim , ra ty  należne w chw ili zarządzen ia  p rze­
daży w łącznie z Grudniow ą 1Ś65 r., rs. 1,43$ 
k. 32, vadium  do licy tacji rs. 2 ,124, licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rsr . 21,998, te rm in  
sprzedaży w r. 1866. p rzy p ad a  d. 8 (20) L is o- 
pad a , przed R ejen tem  K anc. Ziem. T irp itz  F e ­
licjanem .

22. Kow alkow ice G aj, D obruchna, W ilkow i­
ce położone w p*cie i o-gu O patow skim , ra ty  n a ­
leżące w chw ili zarządzen ia przedaż w łącznie 
z Grudniow ą 1865 r., rs . 862 k. 37, vadium  do 
licy tac ji rs. 1 ,436, licy tac ja  rozpocznie się od 
sum y rs. 12,795, te rm in  sprzedaży w r . I860  
p rzypada d. 8 (20) L istopada, p rzed  R e jen tem  
Kanc. Ziem. D am ięckim  Adam em .

23. K ręp a  B. położone w powiecie O patow ­
skim , o k rę g u  Sołeckim , ra ty  należne w chw ili 
zarządzen ia p rzedaży w łącznie z G rudniow ą 
1865 r ., r s .  789 k. 43, vadium  do licytacji rs. 
1 ,158, licy tac ja  rozpocznie się od  sum y rsr. 
12,000, te rm in  sprzedaży  w r. 1866 przypada 
d. 9 (2 1) L istopada przed R ejentem  Kanc. Ziem. 
H asm arin Tom asze i.

24. L ipow a W ólka Bronisław ów  położone w 
powiecie Sandom ierskim , r a ty  należne w chw i-

»li zarządzen ia p rzedaży  w łącznie z G rudniow ą 
1865 r . , rs. 787 k . 36, vadium  do licy tacji rs. 
1,207, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr . 
12,214, te rm in  sprzedaży  w r. 1866 p rzy p ad a  
d. 9 (2 1 ' L istopada; przed R ejentem  K ancel. 
Ziem. N alep ińsk im  Michałem.

25. Ł opacionek Zagrody G ryzik-im ień Dzie- 
w iątle, położone w powiecie S andom iersk im , 
o k ‘ ęgu S taszew skim , r a ty  należne  w chwili 
zarząd ..en ia  przedaży w łącznie z G rudniową 
1865 r  , rs. 991 k. i 9, rad ium  do licy tac ji rs. 
1 ,556, licy tacja  rozpocznie się od sum y rsr. 
16,148, term in  sprzedaży  w r . 1866 p rzy p ad a  
ił. 9 (81) L istopada, przed R ejentem  Kanc. 
Ziem. T irp itz F e lic jan em .

26. E ppatno  w powiecie Sandom ierskim  
okręgu Staszow skim , ra ty  należne w chw ili.za- 
rf jd z e n ia  p rzedaży  w łącznie z G rudniow ą 1865 
r„  rs. 480  k. 95, vadium  do licy tac ji rs. 849, 
licy tacja  rozpoc/n ie  się od sum y rs. 7 ,665, te r ­
min sprzedaży w r. 1865 p rz y p a d a  d 9  (21) 
L istopada, p rzed  R e jen tem  K a ic . Ziem. D a ­
m ięckim  Adamem

27. .Maloszyce polożon- w p -c ie  i o,gu O pato­
wskim, ra ty  należne w chw ili zarządzen ia p rze- 
dąży w łącznie z. G rudniow ą 1865 r .,  rs. 1.1 '26 
k .  18, vadium  do licy tac ji rs. 2 ,593, licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rs . 22 ,799, te rm in  
sprzedaży  w r. 1866 . p rzypada d. !0  (22) L i ­
sto p ad a , przed  R ejen tem  k an c . Ziem. Ń alep iń - 
sk>m M ichałem .

28. M odrzewie położone w p cie i o-gu O pato ­
w skim , ra ty  należne w chwili zarządzen ia p rze­
daży w łącznie z G rudniową 1865 r  , rs. 395 k. 
53, vadium  do licy tae ji rs . 675. licy tac ja  ro z ­
pocznie się  od sum y rs. 7 ,p02, te rm in  sp rze­
daży w r. 1866 p rzy p ad a  d. 10 (22) L istopada 
p rzed  R ejentem  Kanc. Ziem. D am ięckim  A da­
mem.

29. Mściów D oraz Doty położone w p-c:e i ok. 
S andom ierskim , ra ty  należne w chw ili za rzą­
dzen ia  p rzedaży w łącznie z Grudniow ą 1865 r .  
rs . 1,901 K. 96, vadium do licy tac ji rs . 3 ,065 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy 30,322, te r ­
m in sp r-edaży  w r. 1866 p rzypada d . 11  (23) 
L istopada, przed  R ejen tem  K anc. Ziem. H as- 
sm ann Tomaszem .

30. Osralów Zaw onia polożęne w powiecie 
O poczyńskim , o-gu szydłow ieckim , r.ity  n a le ­
żne w chw ili zarządzen ia  przedaży włącznie z 
Grudniow ą 1865 r. rs . 1,7*11 k. 79, vadium do 
licy tac ji rs. 2 ,730 , licy tac ja  rozpocznie s i ę  od 
sumy rs. 26 ,042 , term in  sprzedaży w r. 1800



p rz y p a d a  cl. 11 (23* L istopada, przed  R ejentem  ■ 
E a n c . Ziem. T irp itz  Felicjanem . '

31. O s tro łęk a  położone w p-ci i o-gu Radom- j 
ak im , ra ty  należne w chwili zarządzenia p rz°-  i 
dąży w łącznie z Grudniową 1865 r . ,  rs . 220 k. j 
18, vadium  do licytacji rs . 435, licy tac ja  ro z- j  
pocznie s ię  od sumy rs . 3 ,701 , term in  sp rzc -  j 
dąży w r . 1866 r. przypada d. 11 (23) L is to p a­
d a , p rzed  R ejentem  Kanc. Ziem. D am ięckim  
Adam em .

32. O strożna  położone w p -c ie  i o-gu Opoczyń­
skim , ra ty  należne  w chwili zarządzen ia p rze ­
ciąży w łącznie z Grudniow ą 1865 r., rs. 2 ib  k.
7, v dium  do licy tacji rs 429, licy tacja  roz­
pocznie się od s my rs. 3 ,726 , term in  sp rze­
daży w r. 1866 p rzy p ad a  d. 12 (24) L istopada, 
przed  R ejen . K anc. Ziem. Hassm ann Tomaszem.

33. Pągow iec i m iasteczko Dębno położone w 
p -c ie  S andom iersk im , o-gu Staszow skim , r a ­
ty  należne  w chwili zarządzenia przedaży włą­
cznie z G rudniow ą 1865 r., rs. 1,017 k . 6, va­
dium  do licy tac ji rs. 1,484, licy tac ja  rozpocz­
n ie  się od sumy rs. 8 ,092, term in  sprzedaży w 
r. 1866 p rzypada d. 12 (24) L istopada, p rzed  
R ejen tem  K anc. Ziem. D am ięckim  Adam em .

34. P rzew łoka w raz z kępą P rzew łocką po ­
łożone w powiecie Sandom ierskim , o k ręgu  S ta ­
szowskim , ra ty  należne w chwili zarządzen ia  
przedaży w łącznie z G rudniow ą 1865 r., rs r . 
267 k. 45 , vadium  do licy tac ji rs. 499 , licy ta ­
c ja  rozpocznie się od sum y rs . 4 ,515, te rm in  
sprzedaży w r. 1866 p rzy p ad a  d. 14 (26) L i­
stopada, p rzed  R ejen . K anc. Ziem. N alepińskin i 
M ichałem .

35. P rzysta łow ice  fo lw ark  i wieś położone 
w p -cie  i o-gu O poczyńskim ,raty  należne w chw i­
li  zarządzeu ia  przedł-ży włącznie z G rudniow ą 
1865 r., rs . 1.232 k . 30, vadium  do licy tac ji rs. 
2 ,117 , licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr . 
17,976, term in  sprzedaży w r. 1866 przypada 
d. 14 (26) L istopada, przed R ejen tem  K anc. 
Ziem. T irp itz  F elicjanem .

36. P iec  położone w p-cie i o-gu R adom skim , 
ra ty  należne w chwili zarządzen ia przedaży 
w łącznie z Grudniow ą 1865 r .,  rs . 242 k . 50, 
vadium  do licy tacji rs. 588, licy tac ja  rozpo- 
czn e się od sumy rs. 4 ,998, term in  sprzedaży 
w r. 1866 p rzy p ad a  d. 14 (26) L istopada, przed 
R e jen tem  K anc. Ziem D am ięckim  Adam em .

3 7 . Rdzuchów  położone w p -c ie i o -gu  O poczyń­
skim , ra ty  należne w chw ili zarządzen ia p rze­
daży w łącznie z G rudniow ą 1865 r., rs. 1,012 
k : 81, vadium  do licy tac ji rs. 1,692, licy tac ja  
rozpocznie się od sum y t s. 17,797, term in  
sprzedaży w r. 1866 p rzy p ad a  d. L5 (27) L i­
stopada, p rzed  R ejen tem  K anc. Ziem. H a s­
sm ann Tom aszem .

38 . Rembów z folw arkiem  tegoż nazw iskai 
w ioskam i P odgrodzie, Podzaw cze, K iordony i 
Z am łynie, położone w powiecie S andom ierskim  
o k ręg u  S taszow skim . ra ty  należne w chw ili za­
rządzenia p rzedaży  w łącznie z Grudniow ą 1865 
r .,  rs. 621 k. 74, vadium  do licy tac ji rs. 1,016, 
licy tacja  rozpocznie się od sum y j s. 8 ,275, te r ­
m in sprzedaży  w r. 1866 przypada d. 15 (27) 
L istopada, przed R ejentem  K anc. Ziem. N ale- 
p ińsk im  M ichałem .

39. Rzeczniów Rzeczniów ek, G rzechów , J e ­
lonek, P aw liczek  z M aziarn iam i, W ola Mo- 
drzejow a, położone w powiecie O patow skim , 
i o k ręg u  Soleckim , ra ty  należne w chwili za­
rządzen ia  przedaży w łącznie z Grudniową 1865 
r .,  rs . 1 ,940 k. 21, vadium  do licy tac ji rsr. 
4 ,850, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr. 
32 ,830, term in  sprzedaży  w r . 1866 p rzypada 
d. 15 <27) L istopada, przed  R e jen tem  Kanc. 
Ziem. T irp itz  Felicjanem .

40. Sady, W ola W iencierzow a położona w 
p ’cie i o -g u  O poczyńskim , ra ty  należne w chwili 
zarządzen ia przedaży w łącznie z G iudniow ą 
1865 r., rs. 833 k. 98, vadium do licy tac ji rs. 
1 ,316, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 
13,925, te rm in  sprzedaży w r. 1866 przypada 
d. 15 (27) L istopada, przed  R ejen tem  K ancel. 
Ziem. D am ięckim  Adam em .

41. S iem ieradz A., położone w p-cie i o -gu  
R adom skim , ra ty  n a leżn e  w chw il' zarządzenia 
przedaży włącznie z Grudniow ą 1865 r., rsr. 
297 k. 11, vadium  do lic y ta c ji rs . 62 2 , l ic y ta ­
cja rozpocznie się od sumy rs. 5 ,600 , term in  
sprzedaży  w r. 1866 przypada d. 16 (28) L i­
sto p a d a , przed  R ejen tem  K anc. Ziem. H as­
sm ann Tomaszem .

42. S k o tn ik i, wola S ko tn icka, Reczków O j­
rzen ia  i P ap ie rn ia , Justynów , Józefów polo 
żone w pow iecie O poczyńskim , w o k ręgu  K o­
rneckim , r a ty  należne  wT chwili zarządzenia 
przedaży  w łącznie z G rudniow ą 1865 r. rsr. 
1,359 k. 56, vadium  do licy tac ji r s .  2 ,035, li­
cy tac ja  rozpocznie się od sum y rs . 16 ,250 , te r ­
min sprzedaży  w r. 1866 p rzy p ad a  d. 16 (28) 
L istopada, p rzed  R ejen tem  K anc. Ziem. Nale- 
pińsk im  M ichałem .

43. S ko lankow ska W ola, położone w po­
wiecie Sandom iersk im , okręgu  S taszow skim , 
ra ty  należne w chw ili zarządzen ia przedaży 
włącznie z G rudniową w 1865 r . , rs . 245 k. 2 , 
vadium  do licy tac ji rs . 632, licy tac ja  rozpocz­
n ie  się od sumy rs. 5,642, term in  sprzedaży w 
r. 1866 p rzy p ad a  d. 16 (28) L istopada, przed 
R ejentem  Kanc. Ziem. D am ięckim  Adam em .

44. W iśniow a M ostki Strugów  i w ólka poło­
żone w powiecie Sandom iersk im , w o k ręg u  S ta ­
szowskim , r a ty  n a leżn e  w chwili zarządzenia 
przedaży w łącznie z Grudniow ą 1865 r . ,  rsr.

1,303 k . 89, vadium  do licy tac ji rs . 1,877, li­
cy tac ja  rozpocznie się od sumy rs . 22 ,062 , te r ­
min sprzedaży  w r. 1866 p rzy p ad a  d. 1 / (29) 
L istopada, przed R ejen tem  K anc. Ziem , T ir ­
p itz  Felic janem

45. W ola Z akrzew ska, m łyn Borowiec, poło­
żone w p-cie i o-gu R adom skim , ra ty  należne  w 
chw ili zarządzenia przedaży ^włącznie z G ru­
dniową 1865 r., rs. 829 k. 32, vadium  do licy­
tac ji rs. 1,246, licy tac ja  rozpocznie się od s u ­
my rsr. 12,872, te rm in  sprzedaży  w r. 1866 
przypada d. 18 (30) L istopada, p rzed  R e je n ­
tem  Kanc. Zie i*. H assm ann  Tomaszem .

46 Zwoleń folw ark i w ójtostw o, fo lw ark  i 
wieś Tczów, fo lw ark  B rzezink i, wsie B a rto ­
dzieje i P ra g a , m łyn R egu lt, w y b ra n ie tsa  w 
Tczowie i B artodziejach  z lasam i, kolon ją  K a- 
zim ierów , M elanów, W i.czy Ł ug , położone w 
powiecie R adom skim , w o k ręgu  K ozienickim , 
ra ty  n a leżn e  w chw ili zarządzen ia  przedaży 
w łącznie z G rudniową 1865 r., rs . 7 ,988 k. 90, 
vadium  do licy tac ji rs 11,416, licy tac ja  roz­
pocznie się od sumy rs . 148,182, te rm in  sprze­
daży w r. 1866 p rzy p ad a  d. 18 (30) L istopada 
przed R ejentem  K anc. Ziem. N alep ińsk im  M i­
chałem .

Sprzedaże w zm iankowane odbędą się  w te r ­
m inach powyżej oznaczonych poczynając  od 
godziny 10-ej z ra n a  w obec R adcy D yrekcji 
Szczegółow ej.

G dyby zaś R e jen t p rzed  k tó ry m  przedaż od­
bywać się ma był przeszkodzony. sprzedaż od­
będzie  się w je g o  kance la jri p rzed  innym  R e­
jen tem , k tó ry  go zastąp i.

W arunki licy tacy jne  są do p rze jrz en ia  w 
właściwych księgach  w ieczystych, i w biurze 
D yrekcji Szczegółow ej, wedle k tó rych  nabywca 
uiści szacunek w ty m  sposobie:

o) Po trąci sum ę vad ja lną  p od ług  j e j  w arto­
ści na  gotow iznę obróconą.

6)}Potrąci należności podatkow e i inne u p rzy ­
wilejowane z a r t  4 l  u stępu  1, 2, 3 , praw a h i ­
potecznego z r. 1818 o lleby takow e oddzielnie 
uiścił.

c) P o trą c i pożyczkę ^Towarzystwa K redy to ­
wego Z em skiego w ilości ja k a  w dacie sprze­
daży po zaspokojeniu  zaległości pozostan ie  do 
um orzenia.

d) R esztę szacunku w dni naj a lej dw adzie­
ścia po licy tacji złoży w depozyt B anku 1 ol- 
skiego w gotow iźnie lub L istach  Zastaw nych 
z bieżącem i kuponam i „w  imienne) wartości 
pod rygorem  le licy tac ji. .

W  końcu uprzedza in teresan tów , iż gdyby
w dniu do licy tac ji oznaczonym  przypadło świę­
to kościelne lub uroczystość galow a dw orska 
pierw szego rzędu, sp rzedaż odbędzie s ię  w dniu 
zaraz następnym  w k an ce la rji tegoż sam ego 
R e je n ta .

Radom , 18 (30) G rudnia 1865 roku.
♦ P rezes, Z .jączkow ski.

P isarz , Januszow ski.

moje zam ieszkanie 
N. m iesieca roku.

w N. p isa łem  w N. dnia

(N. D . 499). M agistra t M iasta  
Gubcrnialnego Suw ałk .

N a zasadzie re sk ry p tu  Rządu G ubern ; a ln e- 
go A ugustow skiego z d. 3 (15) S tyczn ia  r b 
N r. 1435/239 opartego  na rozporządzen ia Ko­
m isji Rządowej Spraw  W ew nętrznych i D u ­
chownych z d. 27 G rudnia  1865 (8 S ty czn ia  
)866 r .)  Nr. 37/33. Podaje  do pow szechnej 
wiadomości, że w d. 3 (15) L utego  i. b. o g o ­
dzin ie  11 -ej z ran a , w b iu rze  tu te jsze g o  M a­
g is tra tu  odbywać się będzie in plus przez 
pieczętow ane dek la rac je  licy tac ja  na d z ie rż a ­
wę dochodu kasy m iejskiej tu te jsze j, z b ru k o ­
wego. targow ego jarm arczn eg o  na  la t trzy  
1866/68 poczynając od sumy rocznej d z ierża­
wy rs. 1,934.

K ażdy  w ięc z m ających chęć p rzy jęć  a  na 
siebie rzeczonej dzierżaw y w dniu  i m iejscu i 
czasie staw ić się winien wraz z d ek la rac ją  
czvsto czy teln ie  i bez radnych popraw ek n a ­
p isaną , wedle wzoru niżej dom ieszczonego, do 
k tó re j dołączyć kw it ra d ja ln y , i o ile k o n k u ­
re n t  n ie będzie  miejscowym m ieszkańcem , 
św iadectwo zam ożności i konduity  u sp raw ied li­
w iające złożyć.

W aru n k i do tej licy tacji każdodzieunie w 
godzinach biurow ych p rzejrzan e  być m ogą w 
M ag istrac ie , do k tó rych  ten  główny podaje się, 
że gdy sku tk iem  b raku  dzierżawcy, pobór do­
chodu tego od d. 1-go S tycznia r. b. u sk u tecz­
nia się przez M agistrat A dm inistracyjn ie, nowy 
więc dzierżaw ca obowiązany będzie zebrany 
przez M a g is tra t do daty  licy tac ji dochód p rz y ­
jąć  n a  swój rach u n ek , tak  aby do kasy  m ie j­
sk iej w niesioną b y ła  postąpiona sum a za cały 
rok 1866, licząc od d a ty  1 S tyczn ia  do o s ta t­
niego G ru d n ia  r . b.

S uw ałki, d. 4  (16) Sty Łia 1866 r 
P rezyden , Ilcewicz.

W zór do d ek larac ji.
W sk u tk u  ogłoszenia M agistra tu  m iasta  Gu- 

b ern ja lnego  S uw ałk  z d. 4 (16) Styc»nia r. b. 
N r. 371, sk ładam  n in ie jszą  dek la rac ją , iż obo­
w iązuje się przyjąć dzierżaw ę dochodu z b ru ­
kowego, targow ego i ja rm arcznego  m ias ta  S u ­
w ałk n a  la ta  1866/68 pod w arunkam i d o s ta te ­
cznie m i wiadomemi, z obowiązkiem p ła c e n ia  
rocznie dzierżaw y po rs. w yraźnie . . . K w it 
kasy N. na  złożone w niej vadjum  do n in ie j-  
licy tacji rs. 193 k. 40 załączam , o zw rot k tó ­
re w raz ie  n ieu trzym an ia  się u p raszam , S ta łe

N . 1). S IS ). R ad a  Szczegółowa Opiekuńcza
S zp ita la  S ta r  o zakonnych w W arszawie. 

P odaje  do wiadomości osób in teresow anych , 
iż n a  d 3 (15) b. m . o godzinie 1 -ej z południa 
odbędzie się w k an ce la rji szp ita la  tu te jszego  
g łośna in m inus licy tac ja  na  napełn ien ie  lodem  
lodowni szp ita la .

O w arunkach licytacy jnych  dowiedzieć się 
m ożna w kancela  j i  sz p ita la  w zw ykłych go­
dzinach biurow ych.

W arszaw a, d. 25 S tycz . «6 Lutego) I860  r. 
ij upow ażnienia P rezydującego.

C złonek R ady, N a th an  W inaw er.

(N. D . 8 04). Rejent Kancelarji Okręgu 
Częstochowskiego.

P o d aje  do publicznej w iadom ość : fc  na  za­
sadzie wyroków T rybunału  Cywilnego G uber- 
n ji W arszaw skiej w K aliszu  d. 20 M aja (1 
Czerwca) i l l  (23) S ie rp n ia  I 860 r .n ia  p o ­
wództwo F ra n c isz k a  B oguckiego w m. W ar­
szawie zam ieszkałego zapad łych , i na  żądanie 
tegoż F ra n c iszk a  B oguckiego u rzęd n ik a  Pocz- 
tam tu  W arszaw skiego, w m. W arszaw ie z a ­
m ieszkałego , n ieruchom ości w spadku  po A u­
guście z K law iterów  B oguckiej pozosta łe , dziś 
do w łasności rzeczonego F ra n c iszk a  B oguc­
kiego ja k o  w spółsukcesora i nabyw cy schedy 
od A lek san d ra  B oguckiego, K aro liny  z B o­
guckich  W odzińskiej, ja k o  w spolsukcesork i 1 
nabyw czym  praw . czyli schedy od R oberta  
B oguckiego, Leona W odzińskiego nabyw cy 
schedy od T eodora B oguckiego, Ju lja n a  B ogu­
ckiego, oraz n ie le tn iego  Ja k ó b a  B oguckiego 
syna po K arolu B oguckim , k tó rego  m atki) i 
główni) opiekunki) je s t  M elan ja z Zw ierskich 
B ogucka, a przydanym  opiekunem  Leon W o­
dzińsk i w m ieście Częstochowie zam ieszkałych , 
n iem niej do R om ana B oguckiego żo łn ierza 
w ojsk C esarsko  R osy .sk ich  w tw ierdzy W ier- 
noje Siemipołotskic? w O ddziale w Zachodniej 
Syberji ltonsty tu jącego należące, w o g ran icze­
niu m iasta  Częstochow y położone. S p rz ed a­
wane będą w drodze działów przez publiczną 
licy tac ją  w następu jących  pięciu oddziałach .

O ddział I. Dom pod Nr. 118 p rzy  u licy  K ra ­
kow skiej położony, z ogrodem  warzywnym  za 
dom em  będącym  oparkanionym .

O ddział 1T. O gród na  pole obrócony kez 
zasiewów przed stodołą p rzy  drodze leżący 
w raz ze stodołą o dwóch k lep isk a ch  i ogro­
dem tak że  na  pole zam ienionym , rów nież bez 
zasiewów za stodołą do rzek i W arty  ciągnący 
się.

O ddział 111. P o le  zwane w okopach przy
p astw isk ach  m iejsk ich  leżące bez zasiewów.

O ddział IV . G ru n t wraz z łąk ą  na  p rzed ­
m ieściu Zaw odzie będące bez zasiewów i

O ddział V . Jedno  s ta je  g ru n tu  bez zasiewu 
niw ką zwane, ku Nowej Częstochowie c iąg n ą­
ce się.

L icy tacja  oddziału I od sumy rs. 1,206. O d­
działu  II  od sum y rs. 300. O ddziału I I I  od 
sum y rs. 480. O ddziału  IV  od sumy' rs . 180. 
O ddziału V od sumy rs. 200’; ja k o  szacunku  
tak są  w ynalezionego rozpocznie się. V adium  
m a byó złożone do oddziału I rs. 300, do od­
działu  11. r e  100, do oddziału  III rs- 150, do 
oddziału IV  rs. 90 i do oddzia łu  V rs. 100 w go­
towiźnie. Od sk ła d an ia  zaś vadium  wełni są 
F ra n c iszek  B ogucki, oraz K aro lina  z B o guc­
kich i Leon m ałżonkow ie W odzińscy.

D alsze w arunki licy tacji i sprzedaży m ogą 
być p rze jrzane  w kancelarii podpisanego R e ­
je n ta  to je s t: w domu W odzińsk iego  pod  K r. 
62 przy ulicy P an n y  M arji w m ieście C zęsto ­
chowie położonym , w k tó re j  to k an ce la rji i 
sam a licy tacja  odbywać się będzie.

T erm in do przygotow aw czego, czyli p rz e d  - 
stanow czego przysądzen ia  oznacza się na  d. 
13 (25) ś ty c z n ia  1866 r . godzinę 10 z rana.

C zęstochow a, d. 27 L istopada (9 G rudnia) 
1865 roku.

A dam  M akaraw ski.

Po odbyciu przygotow aw czego p rzysądzen ia, 
term in  do stanow czego przysądzenia oznacza 
się na dzień  9 (21) Lutego 1866 r. g o d z in ę  10 
z ra n a , w k tó rym  to celu licy tac ja  odbędzie 
się w mit jsc u  i pod w arunkam i wyżej w ym ie- 
liionem i, k tó re  każdego  czasu w k an ce la rji 
R e je n ta  p rze jrzan e  być mogą.

Częstochow a, d. 13 (25) S tyczn ia  1866 r.
Adam M akarow ski.

(N. D . 815) W  dn iu  27 S ty czn ia  (8 L u te ­
go) r  b. o godzin ie  12 w p o łu d n ie , w W a r ­
szaw ie, p rz y  u licy  K ró lew skie j pod Ń r. 412a, 
w h an d lu  k o rzennym , m eble, k a sa  ż e lazn a , 
a ra k , w ino, lu k ie r , w dn iu  28 (9) t. m. i r . o 
godzin ie  12 w p o łu d n ie , n a  G rzybow ie , m e­
b le  p rz e z  lic y ta c ję  sp rzed a n e  z o s ta n ą .

tik ierkow ski K om orn ik

(N . D. 817) P ra w n ie  z a ję te  w d ro d ze  
egzekuc ji sądow ej, m eble m achoniow e, je s io ­
now e i olszow e, zegary , b eczk i z że lazn e m i 
ob ręczam i, l ic h ta rz e  i g a rd e ro b a  i t. p p rz e d -  
m iota , w d n iu  27 S ty czn ia  (8 L u te g o ) r. b. o 
g odzin ie  10 z ra n a , ,w dom u pod  N r. 2914 
p rz y  u licy  Solec, zaś w dn iu  3 (15 L u te g o , o 
godzin ie  9 z ra n a , n a  ta rg u  p o d  L w em  zw a­
nym , o godzin ie  10 z ra n a  n a  G rzybow ie, w 
W arsz aw ie , p rz e z  p u b lic z n ą  lic y ta c ją  sp r z e ­
d an e  b ęd ą .

Walenty Suprgniewicz K . p . S. A , K. P .

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D . 809) Z aw iadam ia  S zanow ną P u b li­
czność, że  o d  dn ia  1 S ie rp n ia  18G5 r. o b ją ­
łem  w L u b lin ie  od  30 la t  renom ow any HO­
TEL W ARSZAW SKI i R e s ta u ra c ją  p o d  firm ą  
K . P au l: eg z y s tu ją c ą  do k tó reg o  to  H o te lu  
p rz e n o sz ę  ju ż  daw no is tn ie ją c y  mój h an d e l 
W in  i  K o rzen i p ad  firm ą  H . M ajew ski w L u ­
b lin ie . S ta ran iem  m ojem  je s t  H o te l o ile  
m o żn a  aw ydogodnić.

H andel m ój p o sia d a  o p ró cz  le tk ic h  b ard zo  
sm acznych  win w ęg ie rsk ich  i s ta re  do ceny 
rs . 10 za  b u te lk ę . O prócz  win w ę g ie rsk ich  
m am  w ina  fran c u zk ie , b ia łe , czerw one, szam ­
p ań sk ie , h isz p ań sk ie , p o rtu g a lsk ie , re ń sk ie  i  
in n e  a  ta k ż e  w ódki i lik ie ry  z a g ra n ic z n e  i  
k ra jo w e.

O p ró cz  tego w m ojej re s ta u ra c ji  d o s ta ć  m o­
ż n a  d o sk o n a łe  je d z e n ia  p rz e z  w yborow ych 
k u c h a rz y  sp o rząd zo n e . B u ljo n y  na  fu n ty  w 
n a jle p sz y c h  g a tu n k a c h  i w zn acz n e j ilości.

N ad to  w m oim  h a n d lu  posiad am  sk ła d  n a ­
sion  ogrodow ych i zag ran iczn y ch  i o raz  p rz y j­
m u ję  w kom is pow ierzone m i nas io n a .

O czem  zaw iad am ia jąc  Szanow ną P u b li­
czność, p o lecam  się  i n ad a l jej w zględom .

Hipolit Majewski.

N . D .781)
M. B O S T A N D JO G L O  w M oskie n a d a  s ł a  

t r a n s p o r t  d ob rych  p ap ie ro só w  i ty to n ió w , ,od  
rs . 1 kop . SO do rs. 6 kop. 50 za fu n t  do 
g łów nego S k ła d u  C ygar H aw ań sk ich

J . Rosenhlum
P la c  R e su rsy  K u p i eck iej N r  4715 F l ia  u - 

lica  R ó g  S -to  K rzy zk ie j i N ow ego-Sw iatu  N . 
1246 tu ż  obok P a ła c u  Z am o jsk ich . (1746)

(N. D . 776) D O B R A  z k ilk u  k luczów . p o ­
ło żone w G alicji w n a jży zn ie jsze j okolicy, d o ­
b rze  zag o sp o d aro w an e , z dobrem i i o k a z a łe -  
m i b u d y n k am i m ieszk a ln em i i gospo d a rczem i 
z la  sam i, od 60 000 do 350,000 ty s ię c y  gu ld e­
nów , p ra g n ę  razem  lub pojedynczo sp rz e d a ć . 
S zczegó łow e op isy  udzie li z g rzeczn o śc i n a  
lis ty  fran co  P . R. L. Sw idzińsfci w Katowi­
cach p rz e z  Sosnow iec.

SoHRe-alnu U'ojnnr«hi
dziedzic . (1730)

(N . D . 723)
f ó Z ,  z ch lubnem i św iadectw a­

m i, z d ług o le tn ieg o  p o b y tu  w jed n em  m ie jscu , 
k o n d u ity  b ard zo  d o b re j, p o sz u k u je  sto so w n e­
go p om ieszczen ia . A d resa  u p ra sz a  sięzo - 
staw ić  w C u k ie rn i p. G ro h n e rta , u lic a  B ie ­
lań sk a . (16111

N . D. 687) P o d a je  do p ow szechnej w ia­
dom ości, iż  b ile t L om bardow y w ydany za  N . 
20,988 p rzy p ad k o w o  zag in ą ł.

W zyw a się  w ięc p o sia d acza , iżby  n a jp ó ­
źn ie j w sześć  ty g o d n i »d dn ia  15 L u te g o  ro ­
k u  1866 to  j e s t  sd  d a ty  o sta tn ieg o  o g ło sz en ia  
z g ło s ił-s ię  i p raw o p o s ia d a n ia  onegoż w D y ­
re k c ji L o m b u rd u  udow odnił, gdyż w p rz e c i­
w nym  ra z ie  d u p lik a t b ile tu  w ydanym  z o s ta ­
n ie  osob ie , k tó re j  nazw isk o  z a p isa n e  w k s ię ­
g ach  D yrek c ji. (1486)

(N. D . 816) P ra w n ie  z a ję te  ru ch o m o śc i, 
| ja k o  to: m eble  jesionow e i m achoniow e, ze- 
J gary , lu s tr a , lam p y  i  t . p  , w d n iu  27 S tycz- 
1 n ia  (8 L u teg o ) o godzin ie  10 ran o , n a  ta rg u  
I Sew erynów , i w tym że dn iu  o o go d z in ie  11 z 
1 ra n a , n a  ta rg u  N ow e-M iasto , w d n iu  28 S ty- 
| czn ia  (9 L u te g o ) o godzin ie  10 z ra n a , 11a  
\ ta rg u  S ta re -M ia sto , w dn iu  2 (14) L u te g o  o 
i godzin ie  12 w p o łu d n ie , n a  ta rg u  P ra g a  p o d  
| W a rsz aw ą , w d n iu  28 S ty czn ia  (9 L u te g o ) r. 
I b. o godzin ie  12 w p o łu d n ie , n a  ta rg u  Sew e- 
i ry n ó w ,. w W arsz aw ie , p rz e z  p u b lic z n ą  licy- 
1 ta c ją  sp rz e d a n e  b ęd ą .

M arkiewicz

(N . D . 546)
P o d a je  do p ow szechnej w iadom ości, iż  b i­

le ty  lom bardow e w ydane z a  N r. 2966, 2082, 
36439 i 40254, p rzy p ad k o w o  zag in ę ły .

W zyw a się  w ięc p o sia d acza , iżb y  n a jp ó ­
źn iej w 6 tygdn i, od d n ia  7 L u te g o  ro k u  1866r  
to  j e s t  od d a ty  o s ta tn ie g o  o g ło sz en ia , zg ło s ił 
się  i p raw a  p o sia d an ia  onegoż, w d y rek c ji 
lo m b ard u  udow odn ił, gdyż w p rzec in y m  r a ­
z ie , d u p lik a t b ile tu , w ydanym  zo s ta n ie  o so ­
b ie , k tó re j nazw isk o  z a p isa n e  w k się g ach  d y ­
rek c ji. (1139)

K om orn ik . ( Jałsjy ciąg ogłosseń w Bo latku)

W  D ru k a rn i  R z ądow ej p rz y  K om isji R z ą dowej O św iecen ia  P u b licznego— Z a  pozw olen iem  Cen zury

Do dzisiejszego Numeru dołącza się osobny Dodatek ( l l p H f i a B J i e u i e ) .  N. 12.
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